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R Z E C Z Y
W CZWARTEK 

8 MAJA
Pudełka 
od KREPELA
T y g o d n io w o  z h a li  p ro d u k c y jn e j  
spółk i K R E P E L  w  D urzyn ie  w yjeż­
d ż a  do  H o la n d ii 10 d o  12 ty sięcy  
pachnących  pudełek .
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Żyjmy
b e z p ie c z n ie j
Jako  n ieb ezp ieczn e  m ie jsca  w  sw o ­
im  rejonie  zam ieszk an ia  an k ie to w a­
ni w ym ieniali, m iędzy  innym i, o k o ­
lice staw u n a  B łon iu , dep tak  p rzy  u li­
cy S trum ykow ej, o k o lice  szko ły  nr 
8 , u l ic ę  B o le w s k ie g o ,  p a rk  p rz y  
dw orcu  P K P  o raz  o k o lice  sk lepów  
sprzedających  alkoho l.

- strona  5  -

P ie s k a  u c h w a ła
R ad a  MieJs^ a  K ro to szy n a  w p ro w a­
dziła nowe p rzep isy  po rząd k o w e d o ­
tyczące  osób  u trz y m u ją c y c h  p s y  i 
k o ty . U znaliśm y za kon ieczne zap o ­
znanie P aństw a z nim i.

- strona  7 -

J a k  to
z  f a b r y k ą  b y ł o . . .
N ajstarsze dzieje  dzisie jszego  W SM - 
u z w iązan e  są  z  o b e c n o śc ią  n a  n a ­
szych  terenach  kap ita łu  n iem ieck ie­
go . P ierw szą w łaścicie lką K ro to szy ń ­
skiej F abryk i M aszy n  i O d lew n i Ż e ­
laza  by ła  W ilh e lm in a  F riedrich .

- strona 8/9 -

Fot. „R zecz” - Pawlik
Kurkowym braciom rosną następcy. N a razie pe łn ią  role p o ­
mocnicze, na przykład  podając insygnia królewskie podczas  

cerem onii intronizacji
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ul. Mickiewicza 3, Krotoszyn, tel./fax 257536

137

HURTOWNIA ARMATURY 
J ó z e f  K o z ło w s k i

S IN  I f f lR  l E'J

grzejniki płytowe RADSON kotły gazowe do c o 
grzejniki aluminiowe CALIDOR armatura przemysłowa 
wyposażenie łazienek kształtki miedziane i plastikowe
pompy do c o. nowa technika grzewcza

63-700 Krotoszyn, ul. Dworcowa, tel./fax (0-64) 25 24 71
r 'YZA PRASZA pon.-piąt. 8.00-16.00, sob 8,00-12.00

SKLEP FIRMOWY 63-700 Krotoszyn, ul. Fama 2, tel. (0-64) 25 27 71
C ZY N N Y  pon.-piąt. 10.00-18.00, sob. 10.00-13.00

K u r k i ,
k r o p i d ł o ,
m i n i s t e r
Świętujące jubileusz 330-lecia krotoszyńskie 
Bractwo Kurkowe, mimo oficjalnego demen- 
ti, nieoficjalnie spodziewało się przyjazdu Ale­
ksandra Kwaśniewskiego. Prezydent jednak 
nie przybył, a skierowany do krotoszynian list 
intencyjny odczytał w jego imieniu podczas 
uroczystości na strzelnicy minister Marek Si­
wiec.

2 6  k w ie tn ia  m ieszkańcy  K ro to szy n a  p o  raz p ierw szy  
po  w o jn ie  b yli św iadkam i uroczystej in tron izacji k ró la  
i rycerzy  k u rk o w y ch . R y n ek  w y g ląd a ł m alow niczo  - 
b racia  ku rk o w i, p rzy b y li n a  u ro czy sto ść  z całej P o l­
ski, o dz ian i byli b o w iem  i w  tradycy jne  m u n d u ry , i w 
o ry g in a ln e  szlacheck ie  k o n tu sze . N ajbardziej p o d o ­
b a ła  się  zebranym  p rzep ięk n a  su k n ia  M a r io li Sm o­
leńskie j ze Śrem u, żo n y  starszego tam tejszego b rac­
tw a, a ró w nocześn ie  k u rk o w e g o  k ró la . - D opóki będę 
starszym bractwa, nie będzie u nas sióstr kurkowych. 
Uważam, że miejsce kobiet je s t  przy naszym boku. 
Powinny być osobami towarzyszącym i, najlepiej w 
takich pięknych sukniach, a nie w bractwie - w mun­
durach i z karabinami. Ś rem sk i starszy  b rac tw a p rzy ­
znał jed n ak , iż czasam i o d d a je  ste r żo n ie  - zazw yczaj 
je s t  to  k iero w n ica  sam o ch o d u  w d rodze p ow ro tnej z 
b rack ich  uroczystości.
P o  m szy  św iętej i u ro czy sto śc iach  p rzed  R atuszem  
b rac ia  k u rk o w i i ich  g o śc ie  przem aszerow ali z o rk ie ­
strą  dę tą  na  strzeln icę. T am  też  p rzy b y ł m in iste r S i­
w iec, w icew o jew o d a  K ośc ieln y  i in n i p rzed staw ic ie ­
le adm in istrac ji rząd o w ej i sam o rząd o w ej. 
U ro c z y s te g o  p o ś w ię c e n ia  w y re m o n to w a n e j p rzez  
b ractw o  s trze ln icy  d o k o n a ł k s iąd z  A n d rz e j S zym an­
k iew icz - kape lan  k ro to szy ń sk ich  k u rk ó w . N ie  szczę­
d z ił  św ięconej w o d y  a n i zg ro m a d z o n y m  po  sw ojej 
lew icy , an i tym  p o  p raw icy . W  ch w ilę  p o  o fic ja ln y m  
p o k ro p ien iu  w y stąp ił m in iste r M a re k  S iwiec, k tó ry  
o d czy ta ł list o d  p rezy d en ta  A leksand ra  K w aśn iew ­
skiego. P re zy d e n t p rze k a z a ł K u rk o w em u  B rac tw u  
S trzeleck iem u g ratu lac je  i życzenia . W yraził p rze k o ­
nanie , że b racia  z K ro to szy n a  w ezm ą u d z ia ł w  p rz y ­
sz ło rocznych  k rak o w sk ich  zaw o d ach  o  ty tu ł E u ro p e j­
sk ieg o  K ró la  Strzelców .
K ilk u n as tu  o b ecn y ch  n a  u ro czy sto śc i n o tab li oddało  
h o n o ro w e  strzał)'. Jak o  p ierw szy  strze la ł m in iste r S i­
w ieć, k tó rem u zadaliśm y  k ilk a  pytań:
- J a k  d łu g o  tre n o w a ł Pan przed  p rzy jazd em  do  
K ro toszyna?
- A ni trochę. S trzelałem  z  m arszu . C h c ia łem  p o k azać  
s ię  tak im , jak im  je s te m  n apraw dę. Ż ad n eg o  u d aw a­
n ia  p rzed  krajanam i i p rzy jació łm i!
- P ow iedzia ł Pan, że je s t posiadaczem b ro n i m y ­
ś liw sk ie j. O d  ja k  daw na Pan p o lu je  i  z ja k im  sk u t­
kiem ?
- „P o lu je” to za  d u ż o  p o w ied z ian e . B y łem  na  p o lo ­
w an iu  trzy  razy  w życ iu . T y lk o  raz  o d d a łem  strza ł ze 
sz tucera  d o  zw ierzyny . T rafiłem  k oź laka .
- J a k i m a pan  s tosunek d o  o d ra d z a ją c y c h  się 
b rac tw ?
- T o  p ięk n a  tradycja . B rac tw a  k u rk o w e  m ają  w sp a ­
n iałą  tożsam ość. Są św ietną fo rm ą  o rg an izacji życ ia  i 
zach o w an ia  a k tyw ności. K u lty w o w an ie  tradyc ji s trze­
leck ich  m a też d la  p łci b rzydk ie j p rak ty czn y  w ym iar. 
T o  p rzecież  ty p o w o  m ęskie  zachow anie , choc iaż  n ie ­
o bce  i kob ietom .
- W łaśn ie . D o b ra c tw  k u rk o w y c h , n ie  ty lk o  p o l­
sk ich , należy coraz w ięcej kob ie t. C zy pop ie ra  Pan 
ten now y obyczaj?
- Je s te m  z w o le n n ik ie m  ró w n o u p ra w n ie n ia  k o b ie t, 
choc iaż  p rzyzna ję  że  w id o k  d am y  z b ro n ią  tro ch ę  sz o ­
k u je ...
P o  strza łach  h o n o ro w y ch  ro ze g ta n o  liczne tu rn ie je  
strzeleckie . A  p o tem  b aw iono  się d o  b iałeg o  rana ...

R o m a n a  H y s z k o
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Zarząd
Krotoszyńskiej Spółdzielni Mieszkaniowej

ogłasza przetarg

na najem lokalu użytkowego o powierzchni 37,80 metrów kwadra­
towych przy ulicy Kobylińskiej 4a z przeznaczeniem na dowolną 
działalność handlową lub usługową.

Przetarg odbędzie się w poniedziałek 12 maja 1997 roku o godzi­
nie 14.00 w siedzibie Krotoszyńskiej Spółdzielni Mieszkaniowej.

Cena wywoławcza: 4,0 zł za 1 metr kwadratowy powierzchni użyt­
kowej.

Wadium w wysokości 200 zł należy wpłacić w kasie Spółdzielni w 
dniu przetargu.

Koło Diabetyków
zaprasza chorych na cukrzycę na spotkanie z lekarzem , 
które odbędzie się dnia 9 m a ja  1997 roku (piątek) o godzinie 
16.00 w  Klubie Spółdzielczym  przy ul. S ienkiew icza 2 w  K ro­
toszynie.

Zarząd

KUPON nr 13
W  dzisiejszej zabawie nagro­
dą będzie

porcelanowy
upominek

Na naklejone na kartki kupo­
ny czekamy do 7 maja, a kwiat 
doniczkowy z kuponu nr 11 
wylosowała pani Ewa Stokło­
sa z Krotoszyna

Targowisko
jajka(15 szt.) 2,40 - 4,30 zł 
kawa (100 g) 1,40 - 2,70 zł 
cukier(1 kg) 1,85- 1,95 zł
kasza jęczmienna 
(400 g) 1,00- 1,20 zł
cebula (1 kg) 0,50 - 0,60 zł 
marchew (1 kg) 0,60 - 1,50 zł 
seler (1 kg) 2,00 - 3,00 zł 
pieczątki (1 kg) 3,00 - 3,80 zł 
pomidory (1 kg) 8,00 zł
ogórki (1 kg) 4,00 - 4,50 zł 
jabłka (1 kg) 0,80 - 2,20 zł 
kiwi (koszyk) 4,00 zł
winogrona (1 kg) 10,00 zł
cytryny (1 kg) 3,50 - 4,00 zł

(ceny z  2S  kw ietn ia)

F o to - z a g a d k a
— wmm  m. «

Fot. „Rzecz” - Pawlik

Z d ję c ie  zam ieszczo n e  w num erze 
11 (1 2 1 )  “ R z eczy ” p rze d s taw ia ło  
lata rn ię  u liczną  n a  Placu W olności. 
N ag ro d ę  o trzy m a pan  S te fa n  B o ­
ro w sk i z K ro to szy n a . \

D z iś  d o  ro z s z y f ro w a n ia  k o le jn a  
fo to g rafia . G dzie  została  z robiona?

N a  n a k le jo n e  n a  k a rtk i k u p o n y  z 
ro zw iązan iam i czekam y d o  7 m aja.

Fundatorami nagrody są pań­
stwo Matusiewiczowie - wła­
ściciele sklepu przemysłowego 
przy ul. Słodowej 8.

FOTO-kupon
Zdjęcie przedstawia:..................................
Imię i nazwisko:........................................
Adres:.......................................................

Fot. „Rzecz” - Pawlik
Jedyna w Krotoszynie sygnalizacja świetlna na skrzyżowaniu 

ulic Piastowskiej i Sienkiewicza często się psuje

K R Y M  IM A L K I
18  k w ie tn ia  w g o d z in a c h  n o cn y ch  w  S u lm ierzy cach  na  u licy  K lo n o w icza  
n iezn an y  sp raw ca  p rzeb ił 6  k ó ł w  au tobusie  je lcz  n a leżący m  d o  p ry w a tn eg o  
w łaścic ie la  firm y  tran sp o rtu  o so b o w eg o . W artość szk o d y  o szaco w an o  na  6 0 0  
z ło ty ch .
19  k w ie tn ia  w  K ro to szy n ie , w  sk lep ie  p rzem y sło w y m  p rzy  u licy  K o źm iń ­
sk ie j, m ia ła  m iejsce k rad z ież  z w łam aniem . 15-le tn iego  w łam y w acza  z łapa ł 
n a  g o rący m  uczy n k u  jed e n  z  k ro to szy ń sk ich  p o lic jan tów . C h ło p ak  zam ierzał 
zabrać a rty k u ły  p rzem y sło w e i sportow e.
N o c ą  25  k w ie tn ia  z  p o sesji n a  M ały m  R y n k u  sk rad z io n o  m o to ro w er sim son  
w artośc i 1000 z ło tych .

Uwaga, wypadek!
w K o źm in ie  W ie lk o p o lsk im  3 5 -le tn ia  k o b ie ta  jad ą c a  fo rd em , na  sk rz y ż o ­
w an iu  u licy  B oreck iej z  u licą  S to d o ln ą , pod czas  w y p rzed zan ia  c ią g n ik a  u rsus 
z  p rzy czep k ą  uderzy ła  w  n ieg o . K o b ie ta  d o zn a ła  stłuczen ia  k ośc i jarzm o w ej z 
p o d e jrzen iem  pękn ięc ia .
W  K ro to sz y n ie  d o sz ło  d o  k o liz ji  n a  u licy  M ick iew icza . P rzejeżd ża jącem u  
k am azo w i od p ięło  się  zabezp ieczen ie  naczepy, k tó ra  uderzy ła  w  lam pę u licz ­
n ą . In n a  ko liz ja  m ia ła  m iejsce w  gm in ie  K oźm in  w  m ie jsco w o śc i C hełów ko . 
Ja d ąc y  fia tem  c in q u ecen to  n ie zachow ał o s tro żn o ści p o d czas  w y p rzed zan ia  
c iąg n ik a . D oszło  d o  zderzen ia . F ia t w y ląd o w ał n a  dachu  w  row ie.

Program
obchodów
świąt
majowych
1 maja
g o d z . 1 0 .00  - finały  p iłk i nożnej w 
ram ach  K ro to szy ń sk ie j S p artak iad y  
Sportow ej (K S S ) - s tad ion  
g o d z . 1 1 .0 0  - m is trzo stw a  Z rzesze ­
n ia  L Z S  G m in y  K ro to szy n  w tenisie 
sto ło w y m  - sala W D K  w  K o b iem ie  
g o d z . 1 6 .00  - m ecz  p iłk i nożnej se ­
n iorów : K S A S T R A  K ro toszyn  - KS 
K U JA W IA K  W ło cław ek - stadion

2 mają

g o d z . 10 .00  - tu rn iej ten isa  s to ło w e­
go w  g rach  p o jed y n czy ch  (w  ram ach 
K S S ) - ha la  O S iR , ul. S p o rto w a

3 maja

g o d z .  1 0 .0 0  - z ło ż e n ie  w ią z a n e k  
k w ia tów  p rzy  tab licy  u p a m ię tn ia ją ­
cej roczn icę uch w a len ia  K on sty tu c ji
3 M aja  - skw erek  u zb iegu  ul. M ic ­
k iew icza  i K o n sty tu c ji 3 M aja
- tu rn ie j ten isa  s to ło w e g o  w g rach  
p o d w ó jn y ch  (w  ram ach  K S S ) - hala  
O S iR
g o d z . 1 0 .30  - m sza  św ię ta  w in tenc ji 
O jczyzny  - k o śc ió ł św . Jan a  C h rzc i­
c ie la
g o d z . 11 .00  - turn iej p iłk i nożnej d ru ­
żyn LZS - boisko  sportow e w K obier- 
nie
g o d z . 1 2 .0 0  - p o d n ie s ie n ie  k rzy ż a  
o raz  odsło n ięc ie  tab licy  up am ię tn ia ­
jąc e j p a tr io ty c z n e  sp o tk a n ia  k ro to ­
sz y ń sk ie j m ło d z ież y  - s tu d n ia ' św . 
M a rc in a  p rz y  tra s ie  C h w a lis z e w  - 
C h ach a ln ia
g o d z . 1 6 .0 0  - W ie lk a  M a jó w k a  z 
B R O W A R E M  - P a rk  W o jsk a  P o l­
sk iego
W  program ie  m .in.:
O rk ies tra  D ęta  p o d  b a tu tą  Jó zefa  B a ­
nasie  w ieża, D ziecięcy  Z esp ó ł T ań ca  
L u d o w eg o  C Z E R W O N E  JA G O D Y  
z S P  n r  5 , Z e s p ó ł  P ie śn i  i T a ń c a  
M O R A C Z E W O , Z e sp ó ł Ś p iew aczy  
K O  B IE R Z  A N K I, g ru p a  K A M IR O  z 
p o lsk im i p rzebo jam i lat 6 0 . i 7 0 . (za­
pow iadana uprzednio grupa z K ali­
forn ii odwołała tournee po  Polsce). 
o k .  g o d z . 2 1 .0 0  - w y stęp  jed n e g o  z 
c z o ło w y ch  z esp o łó w  m u zy k i d isco  
p o lo  live  - B U E N O S  A R E S
- Z A B A W A  T A N E C Z N A  - p rzy g ry ­
w a k ro to szy ń sk i zesp ó ł L A G U N A  
W  ra z ie  n ie p o g o d y  o r g a n iz a to r z y  
z a p ra s z a ją  d o  sa li  k in o w e j.

4 maja

Straż pożarna interweniowała
W  N ow ej W si strażacy usuwali wiszący na kościele 80-k ilogram ow y, ze­
rwany przez w ia tr krzyż. W  miejsce starego od  razu zawieszono now y. W  
akc ji wykorzystano samochód-drabinę sprowadzony z Kalisza. K ro toszyń­
skim  strażakom pom agali ko ledzy z O S P  Nowa Wieś.
P a liła  się-trawa na trasie W ałków-O bra Stara i  w  Krotoszynie na u licy  Okręż­
nej, a na u licy  Sportowej w  Krotoszynie strażacy gasili płonące drzewo.

Promile za kierownicą
22  k w ie tn ia  o k o ło  g o d z in y  2 .0 0  p o lic janc i zatrzym ali n a  u licy  M ag azy n o w ej 
fia ta  126p. 4 7 -le tn iem u  k ie ro w cy  a lko tes t w ykaza ł 0 ,8 8  p ro m ila  a lk o h o lu  w 
w y d y c h a n y m  po w ie trzu . D elik w en to w i, m ieszkańcow i g m in y  Z d u n y , za trzy ­
m an o  p raw o  jaz d y .

(mel)

g o d z . 10 .00  - turniej szkó ł p o n a d p o d ­
staw ow ych  w ten isie  z iem n y m  - k o rt 
ten iso w y  p rzy  ul. S portow ej 
g o d z .  1 5 .0 0  - m e c z  p i łk i  n o ż n e j  
K S IĘ Ż A  - D Y R E K T O R Z Y

WYSTAWY
„ S z tu k a  d la  d o m u ” - w y staw a i w y ­
p rz e d a ż  sz tu k i u ży tk o w e j - g a le r ia  
R E F E K T A R Z  (w  d n ia c h  2 4 .0 4 .-
8 .0 5 . )
„ P o lsk ie  k o n s ty tu c je ” , „ P rezy d en c i 
R P "  i „K o n sty tu c ja  3 M aja  n a  tle e p o ­
k i” - w y staw y  w  K ro to szy ń sk iej B i­
b lio tece Pub licznej (w  d n iac h  3 0 .0 4 .-
15 .0 5 . )

Uwaga! Oflagowanie obiektów 
obowiązuje w dniach 30.04. -
4.05.

Rzecz
K n y s z y ń s k a 2
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Pudełka od KREPELA
Holenderska firma KREPEL produkcją opako­
wań do cygar zajmuje się od 1870 roku. W listo­
padzie 1996 roku rozpoczęła działalność w pod- 
krotoszyńskim Durzynie spółka z o.o. o tej sa­
mej nazwie.
F irm a  zajm uje teren d aw nego  zakładu J a n a  M ille ra , w cześniej p ro d u k u ją ­
cego m eble. B y ły  w łaściciel je s t dzisiaj w icep rezesem  h o lendersko-po lsk ie j 
spółk i, k tó ra  n a  razie za trudn ia  20  osób. D o ce lo w o  p raco w ać  tam  będzie za ­
ło g a  sześćdz iesięc ioosobow a. S pó łka  bow iem  m a  p o w ażn e  p lan y  rozw ojow e 
i dużo  inw estu je . U ruchom ien ie  p ro d u k cji by ło  m ożliw e  d z ięk i przeszko le­
niu za ło g i p rzez  h o lendersk ich  fachow ców  w  b ran ży  „cy g aro w o -p u d ełk o w ej” 
- J a n a  T im m e rije  i F o n s a  v a n  d e r  H a lla ,  n a  co  d z ień  o p iek u jący m i się  m ło ­
dy m i p raco w n ik am i spółki.

W y ro b y  d la  k oneserów  - jed n o razo w e  p u d e łk a  d o  c y g a r - chę tn ie  k upow ane  
n a  całym  św iecie, p ro d u k o w an e  są w  k ilk u d z ies ięciu  ty p ach . W y k o n y w an e  
są z drzew a cedrow ego  lub  m ah o n io w eg o  p o ch o d ząceg o  z A fryk i i A m eryk i 
P o łudn iow ej. T y g o d n io w o  z hali p ro d u k cy jn e j sp ó łk i K R E P E L  w  D urzyn ie  
w y jeżd ża  do  H o lan d ii 10-12  ty sięcy  p ach n ący ch  p u d e łek .

N ied aw n o  d o  o d w ied zen ia  zakładu  zaproszen i zosta li: b u rm istrz  J u l i a n  J o k ś  
i k ie ro w n ik  W y d z ia łu  P ro m o c ji i P rz ed s ię b io rc zo śc i w  U M iG  K rz y s z to f  
K ry sz to f ia k . P odczas sp o tk an ia  usta lono , że sp ó łk a  K R E P E L  w eźm ie udział 
w W y staw ie G ospodarcze j, co roczn ie  o rg an izo w an ej z o k az ji D N I K R O T O ­
S Z Y N A , na  której po  raz  p ierw szy zaprezen tu je  m ieszk ań co m  m iasta  sw oje 
specyficzne w yroby.

(jot)
Fot. „Rzecz” - Pawlik

F o n s van  d e r H all (p ie rw szy  z lew ej) szkoli p raco w n ik ó w

M am y hejnał. B ardzo p iękny. „R zecz” słysza ła  i zaręcza, że brzm i i podniośle, i o p ty ­
m istycznie. Jego autorem  je s t  M arek  O lejn ik , znany p ow szechn ie ja k o  d yrygent K ro­
toszyńskiego C hóru K am eralnego. K to  spośród  czyteln ików  zn a  się  n a  nutach , m oże  
sob ie hejnał odśp iew ać. K to tego  n ie p otra fi, usłyszy go p odczas inauguracji tego­
rocznych D ni K rotoszyna.

Jak w Krakowie
H e jn a łu  w y s łu c h a li  w szy scy  o b e c n i na  k w ie tn io w y c h  
°b radach  R ady  M iejsk iej. P o d o b a ł się, ale, d o ść  n ie sp o ­
dziew anie, w y w o ła ł dyskusję . W ątp liw o ści dysk u tan tó w  
d o tyczy ły  n ie jak o śc i hejnału , a le  tego , d laczeg o  nie  z o ­
stał o g ło szo n y  k o n k u rs  n a  jeg o  sk o m p o n o w an ie . N a  p y ­
tan ia  radnych  o d p o w ied z ia ł bu rm istrz . W y tłu m aczy ł, iż 
Z a rzą d  M iasta  p o s ta n o w ił p o w ie rz y ć  s k o m p o n o w a n ie  
hejnału M a rk o w i O le jn ik o w i, ab so lw en to w i poznańsk iej 
A kadem ii M uzycznej, g d y ż  og łoszen ie  k o n k u rsu  k o sz to ­
w ałoby bardzo  drogo . W yjaśn ien ie  b urm istrza  zad o w o li­
ło w iększość radnych . M im o to rad n y  A n to n i  C a b a n  z ło ­

ż y ł w n io sek  o w strzy m an ie  g ło so w an ia  n ad  uchw ałą .
Z e  w zg lędów  p raw n y ch  nie by ło  to  m o żliw e , p o n iew aż  
u chw ała, k tó ra  zn a laz ła  s ię  w  p o rząd k u  o b rad  R a d y  M ie j­
skiej i n ie  została n a  p o czą tk u  sesji z n ieg o  zd ję ta , m usi 
b y ć  p rz e z  r a d n y c h  a lb o  o d rz u c o n a , a lb o  p rz y ję ta .  W  
zw iązk u  z tym  o d b y ło  s ię  g ło so w an ie . S p o śró d  o b ecn y ch  
n a  sali 2 4  radnych , 2 0  b y ło  za  z aap ro b o w an iem  hejnału , 
1 o so b a  g ło so w a ła  p rzec iw  uchw ale , 3 rad n y ch  w strz y ­
m ało  się  o d  g łosu.

(er)

TR,A |^iz.A 1i*i C-

H ejnał Krotoszyna autorstwa M arka Olejnika

Odlotowe tuleje
24 k w ie tn ia  sw oje s to isk o  n a  
VI M ięd zy n aro d o w y ch  T a r ­
gach M o to ry zac ji w P o z n a ­
n iu  o tw o rz y ła  W y tw ó rn ia  
S p r z ę tu  M e c h a n ic z n e g o  
K R O T O S Z Y N  SA.

W S M  prezentu je  się o b o k  firm  z n ią 
w sp ó łp racu jący ch  (m iędzy  innym i: 
p ro d u k u ją c e j  p ie r ś c ie n ie  P R IM Y

Ł ó d ź, W S K  z G o rzy c  - w y tw órcy  tło ­
k ó w  cy lin d ro w y ch , zak ładu  z  S ęd z i­
szo w a  - p ro d u ce n ta  filtrów ). W spó l­
n y m  ich  h asłem  jes t:  Ł ączy  n a s  j a ­
kość.
Z w ied za jący  targ o w e sto isk o  k ro to ­
szyńsk ie j w y tw ó rn i o g ląd a ją  k o m p u ­
te ro w y  f ilm , p o k a z u ją c y  p o k ró tc e  
h isto rię  i d o ro b ek  firm y , p ro d u k o w a­
n y  w  niej aso rtym ent, po tw ierd zen ia  
c e r ty f ik a c y jn e  ja k o ś c i  w y ro b ó w  i

n a jw ięk szy ch  k lien tó w . B ard zo  d o ­
b rze  p rezen tu ją  się  c iekaw ie  w y ek s­
p o n o w an e , w iszące tu le je  - w  tej w e ­
rs ji  w y g ląd a jące  ja k  tu le je  „ o d lo to ­
w e” .
P o zn ań sk ie  targ i to m iejsce p ie rw sze ­
g o  k o n tak tu  p o ten c ja ln y ch  k lien tó w  
z k ro to szy ń sk ą  w y tw ó rn ią . S ą  w aż­
n y m  e lem en tem  k am p an ii m ark e tin ­
go w ej firm y.

(er)

Absolutorium
Zarządu Miasta

C o  roku rad n i p o d su m o w u ją , p o p rze z  g ło so w an ie  n ad  ab so lu to riu m , p racę 
w y b ranego  p rzez n ich  n a  p o czą tk u  k a d e n c ji Z a rząd u  M iasta. T ak ie  g ło so w a ­
nie m ia ło  w  K ro to szy n ie  m ie jsce  p o d czas  sesji 21 k w ie tn ia . P o p rzed z iło  je 
p rzed staw io n e  p rzez  b u rm is trza  Ju lia n a  Jo k s ia  (k tó ry  je s t  p rzew o d n iczący m  
Z arząd u ) sp raw o zd an ie  z  w y k o n a n ia  b u d że tu  za  ro k  u b ieg ły  i k ró tk a  an a liza  
spraw , k tó ry m i p rzez  ten  czas  za jm o w ał się  Z a rzą d  M iasta.
P rz e d  g ło so w an iem  o d czy tan o  o p in ię  R eg iona lne j Izb y  O b rach u n k o w ej i o p i­
n ie w szystk ich  trzech  k o m is ji  s ta łych  R ady  M ie jsk ie j. B y ły  p o z y ty w n e . Z a  
udz ie len iem  Z a rząd o w i a b so lu to riu m  g ło so w a ło  23  rad n y ch , w strzy m ały  się  
o d  g łosu  d w ie o so b y . N ik t n ie  g ło so w a ł p rzeciw .

(er)

K w ietn iow ą sesję  sa m o rz ą d u  rozpoczęło  u ro czy ste  p o d su m o ­
w an ie  k o n k u r s u  z o rg a n iz o w a n e g o  p rz e z  U rz ą d  M ia s ta  i 
G m in y  i n a sz ą  re d a k c ję  n a  te k s t o  tem a ty ce  ek o lo g iczn e j, 
z a w ie ra ją c y  k o n k re tn e  p ro p o z y c je  ro z w ią z a ń  p ro b le m ó w  
w y stę p u jący ch  n a  n a szy m  te ren ie .

Nagrody
rozdane
L a u rea ta m i k o n k u rsu  zostali - ja k  o k azało  s ię  p o  o tw arciu  p rzez  ju ry  o p a trz o ­
nych  g o d łam i k o p e rt - u czn io w ie  szk ó ł p o d staw o w y ch  z terenu  naszej g m in y  
- rep rezen tanci W ro n o w a , G o rzu p i i k ilk u  szk ó ł k ro to szy ń sk ich . S ło w a  u zn a ­
n ia  n ależą s ię  je d n a k  n ie  ty lk o  u czn io m , ale też  ich  ro d zico m , a  p rzed e  w szy ­
stk im  - nau czy c ie lo m , d z ięk i k tó ry m  o c h ro n a  śro d o w isk a  to  d la  m ło d e g o  p o ­
k o len ia  n ie ty lk o  p u s ty  slo g an .
D z ie c i są św ie tn y m i o b se rw a to ram i. P o d p o w ied z ia ły  sam o rząd o w i w ie le  p ro ­
stych, m ożliw ych  do  z rea lizo w an ia  w p rak ty ce  ro zw iązań , k tó ry ch  w p ro w a ­
dzenie - ja k  p o w ied z ia ł p o d su m o w u ją c y  k o n k u rs  p rzew o d n iczący  ju ry  b u r­
m istrz J u l i a n  J o k ś  - ro zw aży  k ro to sz y ń sk i sam o rząd  i P rzed sięb io rs tw o  G o ­
sp o d a rk i K o m u n a ln e j i M ie sz k a n io w e j. U czestn icy  k o n k u rsu  w ie lo k ro tn ie  
podkreśla li, że d b a łość  o  śro d o w isk o  na leży  zacząć o d  najb liższeg o  o to czen ia  
i zw racali uw agę  n a  o g ro m n ą  ro lę  ed u k a c ji  ek o lo g iczn ej w  szko łach .
J e d y n y  d o ro sły  lau rea t k o n k u rsu  o  tem atyce e k o lo g iczn e j, W ito ld  C isz ew ­
sk i, p racuje w e W ro c ław iu . W  K ro to szy n ie  g o śc i ty lk o  p o d czas  w eekendów , 
n ie m ó g ł w ięc u czestn iczy ć  w  u ro czy s to śc i w ręczen ia  n ag ró d . N a g ro d a  czek a  
na  n iego  w red ak c ji „R zeczy".

(er)

Rzecz
Krotoszyńska 3
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Tańsze
mieszkania
K oźm ińsk i sa m o rząd  u chw a­
łą  p o d ję tą  21 k w ie tn ia  zm ie­
n ił  z a s a d y  s p rz e d a ż y  m ie ­
sz k ań  i b u d y n k ó w  k o m u n a l­
n y c h  n a  d o g o d n ie js z e  d la  
najem ców .

P ie rw sz a  uchw ała  w  spraw ie sp rze­
daży  lokali k o m u n aln y ch  zapadła  w 
K oźm in ie  ju ż  po d czas  sesji paździer­
n ik o w e j, je d n a k  - m im o  w yznacze­
n ia  do  sp rzedaży  120 m ieszkań , sw o ­
je  o ferty  zg łosiło  ty lk o  22  chętnych 
do  w y k u p ien ia  ich  n a  w łasność. O so ­
by zain teresow ane k u p n em  uznały, że

ceny  są n azb y t w ysok ie  - zw łaszcza 
tam , g d z ie  trzeb a  było  k u p ić  rów nież 
grun t, n a  k tó rym  sta ł d o m  (teraz g ru n ­
ty  b ędą  o d d aw an e  w  w ieczyste  uży t­
k o w an ie).
N a jw y ższa  u stan o w io n a  p rzez R adę 
M ie jsk ą  w  k w ietn iu  łączn a  u lga  dla  
k u p u jący ch  za  g o tó w k ę  to  aż  8 0  p ro ­
cen t w arto śc i m ieszkan ia  lub b u d y n ­
k u , a  d la  k u p u jący ch  na  raty  - 6 0  p ro ­
cen t. W y so k o ść  u lg i zależy  o d  czasu 
z a m ie sz k iw a n ia  w  w y k u p o w a n y m  
lo k a lu , o d  z a jm o w a n e g o  m etrażu  i 
w yso k o śc i d o ch o d ó w  n a  o so b ę  w  ro ­
dz in ie .

P r z e s z ł o

N a  sesji w  dn iu  21 k w ie tn ia  k o ź m iń ­
scy  rad n i, p o  w y słu ch an iu  sp raw o ­
z d a n ia  z d z ia ła ln o śc i Z a rząd u  M ia ­
s ta  i G m in y , u d z ie lili m u  a b so lu to ­
riu m . N ik t n ie b y ł p rzec iw ny  u d z ie ­
len iu  ab so lu to riu m , a w strzym ały  się 
o d  g ło su  trzy  oso b y .

(er)

W i t a j  m a j !
T r z e c io m a jo w e  u ro c z y s to śc i  ro z ­
p o czn ie  w  K o źm in ie  koncert C hóru 
N a u czy c ie lsk ieg o  im . I. J. P aderew ­
sk ieg o  z  P o zn an ia , za ty tu łow any  „Z 
n ieg o  n asz  n a ró d ” , a  b ęd ący  o p o w ie ­
śc ią  o  św ię ty m  W ojc iechu  (w ed ług  
scen a riu sza  R y szard a  Ł uczaka). 
P o z n a ń s c y  nauczyciele  w y stąp ią  d la  
k o źm in ian  w  kościele farnym  pw . św. 
W aw rzy ń ca . Po k o ncercie  o d p raw io ­
n a  z o stan ie  w  F arze  m sza  św ię ta  w 
in ten c ji O jczyzny .

(er)

S z t a n d a r
p r z e k a z a n y
W  niedz ie lę , 2 7  kw ietn ia , w  Szkole 
P o d staw o w ej w B orzęcicach , n oszą­
ce j o d  d w ó c h  la t  im ię  S ta n is ła w a  
M ik o ła jczy k a , p o sło w ie  P S L  z nasze­
g o  w o je w ó d z tw a  - J ó z e f  G ru s z k a ,  
A n d rz e j  G r z y b  i T a d e u s z  S y te k  - 
p rz e k a z a li  u ro cz y śc ie  u fu n d o w a n y  
p rzez  sieb ie sztandar.
U ro c z y s to śc i ro zp o czę ła  m sza  św ię ­
ta, o d p raw io n a  o g o d z in ie  11 .00  w 
k o ś c ie le  w  W a łk o w ie . W rę c z e n ie  
sztandaru  m iało  m iejsce w borzęcic- 
k iej szkole, której u czn iow ie  p rz y g o ­
to w a li p o św ięco n y  M ik o ła jczy k o w i 
p ro g ram  artystyczny .
R o d z in a  M ik o ła jczy k ó w  o s ia d ła  w 
B o rzęcicach  o k o ło  roku  1908. Tutaj 
p rzez  k ilk a  lat chodził do  szko ły  m ały  
S taś M ik o ła jczy k . D zisiaj u czn iow ie  
borzęcickiej szko ły  d b a ją  o  izb ę  p a ­
m ię c i w ie lk ie g o  p a tr io ty , p rem ie ra  
R z e czy p o sp o lite j P o lsk ie j i p rez e sa  
P o lsk ieg o  S tro n n ic tw a  L u d o w eg o .

(er)

W iejsk ie  rem onty
W  G rę b o w ie  (g m in a  R o z d ra ż e w ) 
trw a  nad a l rem o n t D om u W ie jsk ie ­
g o . G rębo  w ian ie  chcą  w  tym  ro k u  za ­
in sta lo w ać  ch ło d n ie  w  p o m ie sz cz e ­
n iach  soc ja lnych  i p rzygo tow ać  się  do 
o d b io ru  tech n iczn eg o  b u d y n k u . 
D z ie l i c z a n ie  k o n ty n u u ją  r e m o n t  
D om u S trażaka. W  n a jb liższy m  c za ­
sie  w y m ien ią  o k n a , za ło żą  p ły tk i p o ­
sad zk o w e oraz p rzep ro w ad zą  rem o n t 
d ach u  nad  rem izą  strażacką.

( c l a )

W ę d r ó w k a  w i a t
M a ła  w ia ta  a u to b u so w a  (d w u se g -  
m en to w a) z M acie jew a zo stan ie  ro ­
z eb ran a  i p rzen iesio n a  do  H e n ry k o ­
w a . M ie s z k a ń c o m  M a c ie je w a  n ie  
w y s ta rc z a  d o ty c h c z a so w a , d la te g o  
d o s ta n ą  w ię k sza , t rz y se g m e n to w ą , 
czy li taką, ja k a  stoi w ry n k u  ro zd ra- 
ż ew sk im . M ała  w ia ta  b ęd z ie  o d p o ­
w ied n ia  d la  m nie jszeg o  H en ry k o w a . 
N o w a  w iata, w y p ro d u k o w an a  w  k o ­
źm ińsk iej firm ie T A G O , b ęd z ie  k o ­
sz to w ała  4 9 0 0  zło tych . K w o tę  tę w y ­
asy g n u je  bu d że t gm iny.

(er)

Najpierw 
do pani Beaty

Fot. „Rzecz" - Hyszko

Od 7 kwietnia czynny jest w hallu koźmińskiego Urzędu Miasta i 
Gminy punkt informacyjny. Pracuje w nim Beata Kaj, przedtem 
zatrudniona w Banku Spółdzielczym. - Kontakt z  ludźm i to  d la  m nie  
nie nowość. Lubię taką p racę  - powiedziała „Rzeczy”. - P u nkt in ­
form acyjn y  b y ł bardzo potrzebny, każdego  dnia p rzych odzi tu  w ielu  
ludzi.
B e a ta  K a j  k ieru je  pe ten tów  d o  w łaściw ych  w ydzia łów  urzędu , in fo rm u je  o 
tym , g d z ie  zała tw ić m o g ą  sp raw y , z k tó ry m i przyszli d o  g m in y , w y d aje  p o ­
trzebne d o k u m en ty . P ro w ad zi też  sp rzedaż w orków  fo lio w y ch  d o  se g re g o ­
w anej zb ió rk i odpadów . - Koźminianie chętnie tu po  nie przychodzą, bo Za­
kład Wodociągów i Kanalizacji, w którym także można je  kupić, m ieści się 
daleko od centrum miasta.
D o  zadań  pan i B eaty  należy  rów nież o b s łu g a  centrali te lefon icznej. P ra w d o ­
p o d o b n ie  ju ż  n ied łu g o  p u n k t in fo rm acy jn y  zostan ie  w ypo sażo n y  w  k o m p u ­
ter. S y m p aty czn a  p raco w n ica  p u n k tu  jes t pew na , że szy b k o  z ap rzy jaźn i się z 
n o w o czesn y m  sprzętem , u k o ń czy ła  b o w iem  kurs k o m p u te ro w y . A m y  ż y ­
czy m y  jej sa tysfakcji z pracy .

(er)

W gminie Zduny na koniec kwietnia 1997 roku w rejestrze podmio­
tów gospodarczych figuruje 299 pozycji.

Handel, stolarstwo, 
restauracje
D zia ła ln o ść  g o sp o d arczą  w  Z d u n ach  po d zie lić  m o żn a  n a  trzy  w yróżn ia jące  
się  działy . P rzew aża  h an d e l a rty k u łam i spożyw czym i, p rzem y sło w y m i i m a ­
te ria łam i b u d o w la n y m i. W ie le  o só b  za jm u je  s ię  też  h a n d le m  o b w o ź n y m . 
W izy tó w k ą zd u n o w sk iej g m in y  je s t g ru p a  p o d m io tó w  pro w ad zący ch  dz ia ła l­
ność  g astro n o m iczn ą, czy li restau rac je  (słynne w całej o k o licy ) i bary . A z 
zak ładów  u s łu g o w y ch  n a jw ięce j rep rezen tu je  b ran żę  sto la rską , b lach a rsk o - 
d ek arsk ą  i o g ó ln o b u d o w lan ą . N a  terenie  g m in y  dz ia ła  też  k ilk a  u słu g o w y ch  
p u n k tó w  rzeźn iczo -w ęd lin ia rsk ich .
J a k  w y n ik a  z  po ró w n ań , m ieszk ań cy  Z iem i Z dunow sk ie j co raz częściej o tw ie­
rają  p ry w atn e , n iew ie lk ie  firm y . Ś redn io  w ciągu  roku  likw idu je  in teres o k o ­
ło trzydziestu  p o d m io tó w , a le  za  to p rzy b y w a  p o n a d  5 0  n o w y ch . W  1997 
roku  ty lk o  p rzez  cztery  m iesiące  o d n o to w an o  26  n ow o u ru ch o m io n y ch  je d ­
n o stek  gosp o d arczy ch .

(jot)

Biblioteka Publiczna gminy Rozdrażew powstała w 1947 roku. Od 
dziesięciu lat zajmuje lokal przy ulicy Krotoszyńskiej. Ma filię w 
Nowej Wsi i dwa punkty biblioteczne: w Grębowie i w Dzielicach. 
Zbiory biblioteki rozdrażewskiej liczą 17.836 woluminów, filii w 
Nowej Wsi - 9411. Punkty biblioteczne korzystają z obu zbiorów.

Nie tylko 
po bestsellery
W  bib lio tece  p rzy  K ro to szy ń sk iej p racu ją  d w ie osoby: T e re s a  W ó jc ik  i A li­
c ja  B a n a s z e k . O b ie  m ają  fach o w e  p rzy g o to w an ie  zaw odow e. P ie rw sza  p ra ­
cuje o d  p o ło w y  lat 70 . i je s t  z a tru d n io n a  n a  cały  etat, d ru g a  - p rzy ję ta  k ilk a  lat 
tem u - p racu je  n a  p ó ł etatu .
C o d z ie n n ie  d o  w y p o ży cza ln i p rzy c h o d z i o k o ło  5 0  osób, z czego  w iększa 
część to uczniow ie. - N a koniec kwartału mieliśmy 437 czytelników: 188 ze 
szkoły podstawowej, 87 do 19 lat, do 30 lat - 72  i powyżej tej granicy wieko­
wej - 89 - p o d a je  T e resa  W ó jc ik . B ib lio tek a rk i w idzą  za leżn o ść  p o m ięd zy  
ch ęcią  do  k o rzy s tan ia  z  w y p o ży cza ln i a  p o siad an y m i p rzez  n ią  bestselleram i 
i k s iążk am i p o p u la rn o n a u k o w y m i, d la teg o  też k u p u ją  d u ż o  tak ich  pozyc ji. 
C o  roku  d y sp o n u ją  p o d o b n ą  k w o tą  p rzezn aczo n ą  n a  n ow ośc i, w  zeszłym  b y ło  
to  3 5 0 0  zło tych . P o n iew aż  b ib lio tek a  p ro w ad zi też w y p o ży czan ie  k aset w i­
d eo  (zak u p io n y ch  w m in io n y m  ro k u  za 934 1  zł), także i p ien iąd ze  u zyskane  z 
o d p łatn y ch  w y p o ży czeń  p rzezn acza  się n a  n ow ośc i czy teln icze . - Nasi radni 
wychodzą z założenia, że jeśli nie ma  w Rozdrażewie dom u kultury, to niech 
będzie przynajmniej porządnie wyposażona biblioteka - m ó w i d ru g a  b ib lio te ­
karka , k tó ra  d o d a tk o w o  za jm u je  się  sp raw am i k u ltu ra ln y m i w  gm inie . 
A lic ja  B anaszek  je s t sw o is ty m  łączn ik iem  p o m ięd zy  g m in ą  a zespo łem  śp ie ­
w aczym  K A L IN A , d z ia ła jący m  w N o w ej W si. K A L IN Ą  k ieru je  B a r b a r a  
K rz e k o to w s k a ,  p ieśn ia rk a  O p e ry  Ś lą sk ie j. B ib lio tek a rk a  p o śre d n ic zy ła  n a  
p rzy k ład  w  załatw ian iu  p o m o cy  fin an so w ej n a  w y p o sażen ie  zespo łu  w stroje 
lu d o w e .
W e d łu g  A licji B an aszek  m ie sz k ań c y  R o zd rażew a są sp ragn ien i zabaw y. B y ło  
to szczególn ie  w id o czn e  p o d czas  zesz ło ro czn y ch  doży n ek , k tó re  się o d b y ły  
n a  kortach  ro zdrażew sk ich . - Padało - w sp o m in a  - a ludzie tańczyli w kału­
żach i nie chcieli odejść. Chętnie przychodzą na imprezy. Bywa, że proszą o 
ponowne sprowadzenie jak iegoś zespołu, czym najczęściej ja  się zajmuję. W ieś 
n ie  m a sw ojej sali, p o m im o  to rad z i sob ie , k o rzy sta jąc  w  razie  p o trzeb y  z 
dużej sali k ó łk a  ro ln iczeg o . O b ie  b ib lio tek a rk i u w aża ją , że  p rzy d a ło b y  się 
jak ie ś  zadaszen ie  n a  k o rtach , k tó re  un ieza leżn iło b y  d u że  u ro czy sto śc i i im ­
p rez y  o d  k ap ry só w  au ry , o raz  zw ięk szen ie  p rzy d z ia łu  e ta tu  w b ib lio tece  o 
cztery  g o d z in y , p o n iew aż  z  tru d n o śc ią  udaje  im  się sp rostać  oczek iw an io m  
czy te ln ik ó w .

(cla)

Absolutorium i...
22 k w ie tn ia  R ad a  M ie jsk a  S u lm ie rzy c  - p o  p rzean a lizo w an iu  sp raw o zd an ia  z 
rea lizac ji budżetu  za  1996 ro k  - jed n o g ło śn ie  p o d ję ła  uch w a łę  o  udzielen iu  
Z a rząd o w i abso lu to rium .
S u lm ierzy ccy  radn i d y sk u to w a li ró w n ież  n ad  usta len iem  n ow ych  staw ek opłaty 
targow ej d la  han d lo w có w  w y s taw ia jący ch  sw oje  to w a ry .w  k ażd ą  n iedzielę  
n a  sulm ierzyckim  ryn k u . Z a rząd  o d stąp ił jed n a k  o d  p lanow anej zm iany  z uw agi 
na  to , że m iejscow e o p łaty  są zb liżo n e  d o  s taw ek  o b o w iązu jący ch  w  o k o licz ­
nych  gm inach .
I  tak: przy  sp rzedaży  p ro d u k tó w  o g ro d n iczy ch  i ro lnych  z sam o ch o d u  (p lat­
fo rm y lub p rzy czep y ) o  ład o w n o śc i d o  1000 k g  s taw k a  w y n o si 8 z ło tych , d la  
p o zosta łych  p ro d u k tó w  15 z ło ty ch . P rzy  sp rzedaży  z sam o ch o d u , k tó reg o  ła ­
d o w n o ść  p rzew y ższa  1000 kg , o p ła ta  w y n o s i o d  p ro d u k tó w  ro ln y ch  10 z ło ­
tych , o d  p o zosta łych  2 0  z ło ty ch . H an d lo w cy  p ro w ad zący  sp rzedaż ze strag a ­
nów  za każdy  m etr k w ad ra to w y  ro zp o czę te j p o w ierzch n i p łac ić  będą 3 złote. 
S przeda jący  z koszy , w iad e r i w ózków  ręczn y ch  zap łacą  z ło tów kę.

(mel)

Rzecz
Krotoszyńska
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Przyszło nam żyć w bardzo niebezpiecznych czasach. Niemal na każdym 
kroku spotykamy się z nieuprzejmością, chamstwem i przemocą. Policja 
codziennie otrzymuje zgłoszenia o włamaniach, kradzieżach i rozbojach. 
Mnożą się zabójstwa, a w ostatnim czasie środki masowego przekazu gło­
śno krzyczą o tych, których sprawcami byli nieletni. - Gdzie są rodzice? 
Gdzie jest policja? - słychać głosy oburzonego społeczeństwa. Tak. Łatwo 
krytykować i narzekać. Łatwo przybrać postawę biernego obserwatora i 
udawać, że sprawa w ogóle nas nie dotyczy.

Ż y j m y

b e z p i e c z n i e j
W czoraj w nocy słyszałeś dziwne 
odgłosy dochodzące z piwnicy. D la­
czego nie zareagow ałeś? P rościej 
było je  zlekceważyć. Po co wycho­
dzić z ciepłego łóżka do ciemnej i 
zimnej piwnicy? Dopiero rano oka­
zało się, że sąsiadowi ukradli rower. 
A  ta biedna żona alkoholika, która 
mieszka piętro wyżej? Wolałeś wyjść 
z domu, żeby nie słyszeć, jak  mąż 
katuje ją  i dzieci. Najlepiej udawać, 
że nic się nie dzieje. Potem potaki­
wać głową ze zrozumieniem i przy­
jąć wersję tej zastraszonej kobiety, 
opowiadającej, jak  to po raz kolejny 
uderzyła się w drzwi szafy.
W  parku trzech podrostków napadło 
staruszka. Grozili nożem i żądali pie­
niędzy. Szybko i chicho uciekłeś, 
naw et n ie  zaw iad o m iłeś  p o lic ji . 
Uznałeś, że to nie twoja sprawa, więc 
nie będziesz nadstawiał karku.
Jak ie  to dziwne. Tym  bardziej, że 
razem z innym i protestujesz przeciw­
ko krzyw dzie ludzkiej, w ygrażasz 
pięścią bandytom i ciągle powtarzasz: 
Ja  to bym  z ro b ił z  tym porządek. 
Gdybym  d o s ta ł  ta k ieg o  w  sw o je  
r?ce... i tak dalej, i tak dalej. Ńa ko ­
niec narzekasz, że policja słabo się 
wykazuje, że nigdy nie m a jej tam, 
gdzie pow inna być.
N ie pomyślałeś, że ty też jesteś czą­
stką społeczeństw a, więc też masz 
pew ne obow iązki. Czy tak trudno 
zrozum ieć fak t, że p o lic janci nie 
m ogą być w szędzie? D latego tak 
w ażna jest tw oja postaw a. G dybyś 
tylko zareagował i zawiadomił poli­
cję, to twój sąsiad nie pozbyłby się 
roweru, mąż sąsiadki, być może, pod­
dałby się leczeniu, a staruszek z par­
ku nie walczyłby o życie w szpitalu. 
Chyba już rozumiesz, o co chodzi. 
Najsurowsze prawo i najskuteczniej­
sza policja nie są w stanie same po­
prawić stanu bezpieczeństwa. Dlate­
go tak ważne jest, aby społeczeństwo 
i policja stali się partneram i, żeby 
współpracowali ze sobą w trosce o 
bezpieczeństwo publiczne. O to wła­
śnie chodziło  pracow nikom  Biura 
Prewencji Komendy Głównej Policji, 
gdy tworzyli program BEZPIECZNE 
MIASTO. Jego głównym założeniem 
jest stworzenie bezpiecznego miasta, 
gminy i osiedla, ograniczenie prze­
stępczości i zjawisk patologii spo­
łecznej. Celem programu jest również 
propagow anie systemów zabezpie­
czeń chroniących mienie; pomoc oso­
bom uzależnionym od narkotyków i 
a lkoholu ; poradnictw o w zakresie 
ochrony przed przestępstw am i dla 
kobiet, dzieci, osób starszych i przed­
staw ic ie li różnych  grup zaw o d o ­
w ych, szczególn ie  narażonych na 
napady i rozboje.

Nie znają dzielnicowego
D o akcji „Bezpieczne miasto" włą­

czyła się również policja krotoszyń­
ska.
- Zasady program u przedstawiliśmy 
Radzie Miejskiej i zaproponowaliśmy 
je j w łączenie się do]tej akcji. 30 maja 
1996 roku uchw ałą R ady pod ję to  
decyzję o przystąpieniu m iasta i gm i­
ny Krotoszyn do program u - mówi 
kom isarz Mariusz Szczotkiewicz, 
zajmujący się w komendzie koordy­
nacją programu BEZPIECZNE MIA­
STO. - Pierwszym naszym działaniem  
było przeprowadzenie ankiety wśród  
m ieszka ń có w  K ro to szy n a , żeb y  
sprawdzić, czy czują się bezpieczni 
w swoim mieście.
W  rozprowadzeniu ankiet pomogli 
u czn io w ie  szkó ł p o d s taw o w y ch , 
którzy dostarczyli je do 620 losowo 
wybranych osób. Ankiety w ypełnia­
no anonim ow o. D o kom endy p o ­
wróciło 571 ankiet, a ostatecznej ana­
lizie poddano 560. W śród osób, które 
zdecydowały się na udzielenie odpo­
wiedzi, 66,6 procent stanowiły kobie­
ty, około 91 procent ankietowanych 
było w wieku od 30 do 50 lat, 73,39 
procent miało wykształcenie średnie. 
Na pytanie: Czy w miejscu swojego 
zam ieszkania czuje się P an(i) bez­
piecznie? - ponad połow a ankietowa­
nych udzieliła odpowiedzi pozytyw ­
nych, 25 procent nie czuje się bez­
piecznie, a 19 procent nie m a zdania. 
Najbardziej zagrożone czują się ko­
biety, osoby starsze lub mieszkające 
samotnie.
Z a  najczęstsze zagrożenie w miejscu 
zamieszkania badani uznawali: kra­
dzieże (22,2 procent),wandali (21,5 
procent), źle parkujących kierowców 
(14,6 procent), agresywną młodzież 
(11,5 p rocent). T ylko  4 ,7  procent 
uznało za zagrożenie napady i roz­
boje. Ponadto  zw racano uw agę na 
pijanych przechodniów, hałaśliwych 
sąsiadów, wałęsające się bezpańskie 
psy oraz malow anie na murach. Aż 
60,2 procent respondentów o popeł­
nionych przestępstwach dow iedzia­
ło się od znajomych, a 30,9 procent 
z lokalnej prasy.
T y lko  niespełna jedna trzecia ankie­
towanych zna swojego dzielnicowe­
go. Okoliczności poznania były róż­
ne: pryw atna znajomość, odwiedzi­
ny w domu, interwencja. Część osób 
poznało dzielnicowego w okoliczno­
ściach (jak nap isa li) „n iezby t m i­
łych” .
O becność policji w rejonach, gdzie 
zam ieszkują badani, oceniono jako 
zbyt małą (44,5 procent). 18,6 pro­
cent stwierdziło, że jest niewystarcza­
jąca, 23,2 - że wystarczająca, a 13,7 
procent nie potrafiło ocenić aktyw ­
ności policji.

J e s t e m  z a

Z decydow ana w iększość odpow ia­
dających  na ankietę  m ieszkańców

Krotoszyna (64 procent) jest zadowo­
lona z oświetlenia miasta, ale 37 p ro ­
cen t zw róciło  uw agę n a  b rak i w 
oświetleniu - głównie wewnątrz osie­
dli (przejścia między blokami). Jako 
niebezpieczne miejsca w swoim re­
jonie zamieszkania ankietowani w y­
mieniali, między innymi, okolice sta­
wu na Błoniu, deptak przy ul. Stru­
mykowej, okolice Szkoły Podstawo­
wej nr 8, ulicę Bolewskiego do baru 
„L eśniczów ka” , park przy dw orcu 
PKP oraz okolice sklepów sprzeda­
jących alkohol.
O rgan izację  ruchu drogow ego 63 
procent respondentów uznało za pra­
widłową, 25 procent jest przeciwne­
go zdania. W śród uwag powtarzały 
się narzekania na brak sygnalizacji 
świetlnej na najważniejszych skrzy­
żow aniach, niebezpieczne przejścia 
dla pieszych (głównie przy szkołach), 
zbyt wąskie drogi osiedlowe i zasta­
w ianie ich samochodami, parkow a­
nie samochodów w miejscach niedo­
zw olonych  (traw niki, chodn ik i) i 
brak miejsc parkingowych.
Z a  pow staniem  na osiedlach p ła t­
nych parkingów strzeżonych opow ie­
dzia ło  się 35%  badanych , k tórzy  
uznali, że opłata miesięczna pow in­
na wynosić 20 do 50 złotych. Jako 
jeden ze sposobów poprawy bezpie­
czeństwa na osiedlach zaproponowa­
no umieszczenie przy wjazdach p ro ­
gów  zw alniających prędkość p o ja ­
zdu. Propozycję tę poparło 71 pro­
cent respondentów.
O so b y  objęte ankietą są zdania, że 
popraw ę bezpieczeństwa m ieszkań­
ców  K ro to szy n a  m ogą zapew nić 
zwiększone ilości patroli policji i stra­
ży miejskiej. Były też sugestie, żeby 
policjanci wykazywali więcej zdecy­
dow ania wobec rozrabiającej m ło­
dzieży, dzielnicowi nawiązywali bez­
pośrednie kontakty z mieszkańcami, 
lokalna prasa w w iększym  stopniu 
zajęła się informowaniem o przestęp­
stwach i sposobach ich zapobiegania. 
Ankietowani byli zdania, że należy 
budować ścieżki dla rowerów, orga­
nizować młodzieży czas wolny, po­
prawić niedostatki oświetlenia i roz­
wiązać problem bezpańskich psów i 
kotów . Często pow tarzały się rów ­
nież sformułowania dotyczące współ­
pracy z policją . W  jednej z ankiet 
napisano: Przede wszystkim  w spół­
praca, i to naprawdę solidna, ze stro­
ny mieszkańców osiedli. To my - mie­
szkańcy - powinniśm y dążyć do tego,, 
by było bezpieczniej, tłum aczyć m a­
łym i dużym dzieciom, co dobre, co 
złe, a nie narzekać i zw alać odpowie­
dzialność na innych.
P o ło w a  badanych  w y raziła  chęć 
p rzy stąp ien ia  do p rogram u B E Z ­
PIECZNE M IASTO, a 43,4 procent 
odpow iadających w chw ili prow a­
dzenia badań nie potrafiło odpow ie­
dzieć. Zaledw ie 7,1 procent stw ier­

dziło, że nie będą uczestniczyć w pro­
gramie.

W d r o ż y ć  w  ż y c i e

N a  p o d s taw ie  an k ie t u zn a n o , że 
wdrożenie programu w życie jest uza­
sadnione i potrzebne. - Tak na dobrą  
sprawę i na ostro ruszyliśmy z p ro ­
gram em  o d  kw ie tn ia  tego roku - 
mówi kom isarz M ariusz Szczotkie­
wicz. - Jego wprowadzenie chcemy  
zacząć od osiedli Sikorskiego, Kor­
czaka, Szarych Szeregów i D ąbrow ­
skiego, a to dlatego, że tam  je s t naj­
w iększe  sku p isko  m ieszka ń có w . 
Później stopniowo będziemy wycho­
dzić  na dalsze części miasta. 
P rzeprow adzono już  rozm owę z pre­
zesem Spółdzielni M ieszkaniowej - 
Wiesławem Świcą, który  w yraził 
zgodę na włączenie się do programu. 
W  najbliższym  czasie na osiedlach 
staną gabloty, w których mieszkań­
cy znajdą, między innymi, informa­
cje dotyczące przestępstw na terenie 
osiedli oraz porady w  zakresie zabez­
pieczania mienia przed włamaniami. 
W  ostatnim  czasie plagą stały się 
w łam ania do samochodów, dlatego 
też planuje się zorganizowanie par­
kingu strzeżonego w rejonie osiedla 
Sikorskiego. Częste są też kradzieże 
row erów , szczególnie górskich. W 
ram ach p rog ram u  B E Z P IE C Z N E  
M IASTO przeprowadzane będą ak­
cje znakowania przedmiotów. Pierw ­
sza odbyła się w sobotę 19 kwietnia 
w Szkole Podstawowej nr 8 . Pracow­
nicy Zakłady Ochrony M ienia pana 
Antoniego Jakubka znakowali ro ­
wery numerem pesel. Każdy pojazd 
opatrzony  został nalepką: „R ow er 
oznakow any” .
- Takie akcje będziemy jeszcze orga­
nizować, zamierzamy też zapropono­
w ać znakow anie radioodtwarzaczy  
samochodowych. Znakowanie znacz­
nie ułatw i nam  prace na w ypadek  
kradzieży - mówi kom isarz M ariusz 
Szczotkiewicz. - Jeżeli ktoś zna nu­
mery fabryczne swojego radia, to nie 
musi go znakować.
W iększość odpowiadających na an­
kie tę uw aża, że krotoszyńska m ło­
dzież nie m a gdzie spędzać czasu 
w olnego. B yć może w tej spraw ie 
zostanie nawiązana współpraca z kro­

to szy ń sk im  O S iR -em . K om isarz  
Szczotkiew icz m ów i, że idealnym  
rozwiązaniem byłoby stworzenie ja ­
kiejś trasy dla rolkarzy, którzy ćwi­
czą swoje umiejętności na ulicach. 
W  tegorocznym  budżecie na akcję 
B EZ PIE C ZN E M IASTO  przezna­
czono 3000 złotych. Pieniądze te, jak 
mówi M ariusz Szczotkiewicz, zosta­
ną przeznaczone na zakup 600 ksią­
żeczek dla uczniów szkół podstaw o­
wych. Książeczki te zawierają szereg 
podstaw ow ych inform acji dotyczą­
cych bezpieczeństwa dzieci. Również 
d la uczniów podstawówek przygoto­
wano 20 kaset wideo „Bezpieczeń­
stwo dziecka”, które ufundow ał A n­
toni Jakubek.
- N ajw ażn ie jsza  w p ro g ra m ie  je s t  
chęć współpracy ze strony społeczeń­
stwa. Chcemy, żeby ludzie wiedzieli, 
że bezpieczeństw o w dużej m ierze  
zależy od  nich samych - m ów i M a­
riusz Szczotkiew icz. - W ażna je s t  
pom oc sąsiedzka . L udzie  p o w in n i 
p rzyp ilnow ać  m ieszkania  sąsiada , 
który wyjechał, zw racać uw agę na 
obce o soby kręcące się  w p ob liżu  
m iejsca zam ieszkania. In form ow ać  
policję, gdy tylko coś ich zaniepokoi. 
Takie działania również przyczynia­
ją  się do zm niejszenia przestępczo­
ści.

M onika M enzfeld

W szelkie propozycje  i uwagi, do ­
tyczące program u BE ZP IE C ZN E  
M IASTO, mogą Państwo zgłaszać  
w Kom endzie R ejonow ej P olicji u 
kom isarza M ariusza Szczotkiew i- 
cza  lub nadkom isarza  A ndrzeja  
W ajdlejta , b ą d ź  te ż  w redakc ji 
„R zeczy”.

K om enda R ejonow a P o licji 
dziękuje panu Antoniemu Ja- 
kubkowi (kierownikowi Zakła­
du Ochrony M ienia) za spraw­
ne przeprowadzenie 19 kw iet­
nia w SP nr 8 akcji znakowa­
nia rowerów.

Rzeez
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Z  A l i c j ą  m u s i  s i ę  u d a ć !

D z i s i a j  p r o p o n u j ę  P a ń ­
s t w u  d w a  s p e c j a ł y :  c i a s t o  
o  w d z i ę c z n e j  n a z w i e  k o r a  
m a k o w a  i  c h ł o d n i k  b a n a ­
n o w y ,  k t ó r y  -  g w a r a n t u j ę  
-  z a s m a k u j e  n a w e t  T a d -  
k o m - n i e j a d k o m .

KORA M AK O W A

Składniki
12 jajek, 15 dag mąki pszennej, 15 
dag mąki ziemniaczanej, 40 dag cu­
kru, szklanka maku (suchego - nie 
mielonego), łyżeczka proszku do pie­

czenia, łyżeczka oleju. 

P rzygotow anie
Jajka ubić jak  na tort, dodać zmiesza­
ną mąkę z proszkiem do pieczenia i 
cukier, potem  mak, na końcu olej. 
Ciasto wymieszać delikatnie. Blachę 
w ysm arow ać tłuszczem , w yłożyć 
pergam inem i znów natłuścić. Wylać 
ciasto i upiec w temperaturze około 
175 stopni. Po ostygnięciu przełożyć 
kremem kawowym.

K rem  kaw ow y
Półtora kostki masła, 4  żółtka, 9 ły ­
żek cukru pudru, 3-4 łyżki kawy roz­
puszczalnej lub zm ielonej, półtora 
kieliszka rumu lub wódki, 2 łyżki sie­

kanych orzechów.
Kawę rozpuścić w bardzo małej ilo­
ści wody. Masło utrzeć z cukrem pu ­
drem . N adal,ucierając dodaw ać po 
łyżce ostudzoną kaw ę lub w sypać 
suchą mieloną, a następnie kolejno 
wbijać żółtka. Gdy masa będzie cał­
kiem gładka i puszysta, wlać alkohol 
i wsypać posiekane orzechy.

C H ŁO D N IK  BANANO W Y

Składniki
6 dużych bananów, puszka ananasów 
p o k ro jo n y c h  w m ałą k o s tk ę , 3 
szklanki kefiru , n iepełna szklanka 
śmietany, 2 łyżki utartej czekolady, 
łyżeczka soku z cytryny.

Przygo tow anie
4  banany  zm iksow ać z kefirem  i 
śmietaną, dodać zalewę z ananasów, 
pozostałe banany pokroić, skropić 
sokiem  z cytryny. Połączyć z masą 
m leczno-bananową, posypać czeko­
ladą i ... zajadać. M ożna przez chwi­
lę chłodzić w lodówce, wtedy chło­
dnik jest jeszcze smaczniejszy.

Życzę ow ocnej pracy i smacznego! 
A za tydzień do kawy podamy fran­
cuskie grzebienie z konfiturą, lody i 
białą galaretkę.

A licja Stefańska Fot. Arch.

D z i e ń  d o b r y
A o to  k o le jn e  fo to g ra fie  n a jm ło d szy c h  m ieszkańców  
Z iem i K ro to szy ń sk ie j, k tó rz y  p rzy sz li n a  św ia t n a  o d ­
dzia le  po łożn iczym  sz p ita la  p rzy  u licy  B olew skiego. 
P u b lik u je m y  je  za  z g o d ą  m a m  m alu ch ó w , o n e  też p o ­
d a ły  n am  w agę i d łu g o ść  sw oich  now o n a ro d zo n y ch  
pociech . J e d n ą  b e z p ła tn ą  fo to g ra f ię  d z ie c k a  p rz e k a ­
zu jem y  zaw sze jeg o  ro d z ico m  za  p o śred n ic tw em  p o ­
ło żn y ch , k tó ry m  se rd ec zn ie  d z ięk u jem y .

Bardzo przepraszamy rodziców Julii Filipiak z Nowej Obry i D a­
nusi Kaźmierczak z Różopola za zamianę podpisów  p o d  fo togra­
fiam i w poprzednim  numerze „Rzeczy".

Przyszli na świat...
Andrzej Banaszak, Tom asz M ły ­
narz, Daniel M atysiak, Krystian L i­
twin, Agnieszka Paszek, A nna K or­
nelia Kowalewicz, Ju lią M aria Ko- 
żuchow ska, F ilip ina  K aczm arek, 
D anuta Renata Kaźmierczak, W e­
ronika Ryba, M arta Teresa Faltus, 
M iłosz Miterski, Karolina Frącko­
wiak, Oskar M ateusz Stefaniak, M i­
chał Kempa

( 1 7 - 2 3  kwietnia)

1. D aw id  D em arsk i z 2. 
N ep o m u c en o w a ur. 
19.04.1997; 3300g, 57 cm

Daniel S załata z W rotko­
wa ur. 17.04.1997; 3950 g, 
57 cm

i

4. D agm ara  Ju zk o w iak  
z N ow ej W si ur. 
17.04.1997; 295 0 g, 55 cm

5. F ilip  O le jn ik  ze Z dun  
ur. 19.04.1997; 3400 g, 56 
cm

7. Córka państw a Zachw ie­
jów  z B en ic  ur. 
V. 04.1997; 3650 g, 57 cm

8 . Córka państw a M arszał­
ków  z R ó żo p o la  ur. 
18.04.1997; 3550 g, 56 cm

3. Syn państwa Stefaniaków 
z K ro to sz y n a  ur. 
17.04.1997; 4250 g, 59 cm

6 . Mikołaj Kmieciak z Kro­
toszyna ur. 19 .04 .1997; 
3200 g, 55 cm

9. O lg ie rd  T a la ro w sk i ze 
Z d u n  ur. 1 8 .0 4 .1 9 9 7 ; 
3950 g, 57 cm

W  Kaliskiem bez ,Jderunkowego”
O d  jutra, czyli 1 maja 1997 roku, nastąpią kolejne zmiany sposobu wybierania abonentów tele­
fonicznych Kalisza, Jarocina, Pleszewa, Ostrowa W ielkopolskiego, Krotoszyna, Ostrzeszowa i 
przyległych do nich miejscowości. A bonenci wym ienionych miejscowości będą realizowali 
połączenia między sobą bezpośrednio, to znaczy po wybraniu jedynie właściwego numeru. Nie 
będzie konieczności, jak  to dotąd było, posługiwania się numerem kierunkowym dla tych połą­
czeń.
D la  wymienionych miejscowości obowiązywać też zacznie jeden, wspólny numer kierunkowy. 
Spoza województwa dodzw onić się będzie można, tak do Kalisza jak  i do Krotoszyna, jpo w y­
braniu (0^52).
A  od 1 czerwca obowiązywać zacznie w Krotoszynie siedm iocyfrowa numeracja w Krotoszy­
nie, Ostrowie W ielkopolskim  i Ostrzeszowie. Zm iana polegać będzie na dodaniu na początku 
do obecnego sześciocyfrowego numeru abonenta cyfry „7”.

(jot)

C z u ł e  s ł ó w k a
krotoszyńskiem u klubowi LIONS. a szczegól­
nie Panom
M arianowi TARNAW SKIEM U i A leksandro­
wi ZIELONCE, 
serdeczne podziękowanie 
za pomoc w zorganizowaniu konsultacji okuli­
stycznej oraz  za tro sk liw ą op iekę  podczas 
podróży do Poznania 
składa
M arysia Ochman
oraz społeczność szkolna
Szkoły Podstawowej nr 1 w Krotoszynie

i
Dla M oniki Felisiak z Dzierżanowa
z okazji 18-tych Urodzin (26.04) oraz Imienin
(4.05)
wszelkiej pomyślności w dorosłym życiu 
składają
koleżanki D onata i Grażyna - S

Kochanemu chrześniakowi SZYMONOW I 
z okazji Urodzin mnóstwo całusków 
śle
M onika

M AM IE
z okazji podwójnego święta Urodzin i Imienin 
najlepsze życzenia 
przesyła córka

kochanej Mamie - Ircnie M ańka 
i
Najlepszej Cioci -Irenie Jędrkowiak
moc życzeń
u śm iechu  n a  co d z ień  o raz  w sz y stk ieg o  
naj... naj... naj'... 
w dniu W aszych Imienin 
życzą
M aria i Sławek W.

Kochanej Mamie 
dużo szczęścia i słodyczy 
w dniu Imienin 
M arta Jędrkowiak 
życzy

Pani Małgorzacie Stachowiak oraz Jej W ybran- 
kowi
na nowej drodze życia 
dużo szczęścia i radości 
życzy
klasa VIa wraz z wychowawczynią

Sto lat. sto lat!
Bez grawitacji.
I jeszcze dłużej.
ŻYCZĄ M ONI

KUPON

dziewczynki 
i chłopcy z  czarnymi kubeczkami

na bezpłatne podziękowania oraz życzenia imieninowe, urodzinowe, rocznicowe, ślubne i inne.

Uwaga! W ypełniony kupon m ożna przesłać na adres redakcji pocztą lub wrzucić do skrzynki 
„Rzeczy" (na budynku przy ul. Sienkiewicza 2A).

Rzecz
Krotoszyńska 6
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Właściciel i jego  załoga
Fot. Arch.

Zza lady
D om inik G rzonka - z pryw atnym  handlem  zw ią­
zany od 15 styczn ia 1990 roku. D ziałalność roz­
począł w  D om u H andlow ym  przy F loriańskiej. 
C ztery m iesiące później przeniósł się do lokalu w 
Rynku 26, obecnej siedziby sklepu D O M IN EX . 
S k le p  Dominika Grzonki początkow o sprzedaw ał 
odzież, buty i inne artykuły, na przykład meble, wózki 
dziecięce, rowery. Do dzisiaj pozostał punktem  handlu 
wielobranżowego, zawężając specjalizację do artykułów 
biurowych, szkolnych, fotograficznych, papierniczych i 
higienicznych. Połowę obrotu firmy stanowi jednak sprze­
daż prasy.
A  wszystko zaczęło się od „Rzeczy Krotoszyńskiej”, która 
była pierwszą gazetą, społecznie zresztą sprzedawaną w 
„odzieżowym” wówczas DOM INEXIE. Sklep Dominika 
G rzonki rzadko schodził z pierwszego miejsca listy ran­
kingow ej „Rzeczy” na ilość sprzedanych egzemplarzy 
pisma. - To właśnie wtedy zrodziła się sympatia do han­
dlu gazetami, które obecnie zajmują u nas czołowe miej­

sce - m ów i właściciel sklepu.
- Wytworzone zyski zainwestowane zostały - celem pozy­
skania wiarygodności firm y wśród klientów - w systemy 
komputerowe i kasy fiskalne - kontynuuje Dominik Grzon­
ka - które ułatwiają sprawną obsługę. Bardzo dbam y też 
o właściwe predyspozycje naszych pracowników, wysy­
łając ich na szkolenia w zakresie marketingu. Ja również 
podnoszę sw oje kwalifikacje. Chcąc o trzym ać licencję 
kupca, uczestniczę w kursach prowadzonych przez War­
szawską Szkołę Kupiecką im. Braci Jabłkowskich. Zmie­
rzamy do tego, by cały personel DOM INEXU  był grupą 
wykwalifikowanych, pełnowartościowych handlowców. 
O kazuje się, że niełatwo jest być wzorowym sprzedaw­
cą, sklep bowiem od kilku miesięcy - jak  na razie bez 
powodzenia - poszukuje dwóch mężczyzn do pracy, cha­
rakteryzujących się cechami dobrego subiekta. Zdaniem 
Dominika Grzonki są to, przede wszystkim, kom peten­
cja zaw odow a i doskonała znajomość towaru. - D obry 
handlowiec nie wypuszcza klienta ze sklepu bez choćby 
najmniejszego zakupu - stwierdza pan Grzonka. - Wyso­
ko cenimy swój personel ze względu na naszych klientów. 
Przy okazji tej rozmowy przepraszamy ich, jeśli kiedykol­
wiek wyszli z DOM INEXU niezadowoleni.

(jot)

Mobilizacja
przed świętem
- N i e p e w n o ś ć  n i e  m o ż e  b y ć  

p o d s t a w o w y m  p a r a m e t r e m  
d z i a ł a l n o ś c i  f i r m y  -  p o w i e ­
d z i a ł  d y r e k t o r  t e c h n i c z n y  

W y t w ó r n i  S p r z ę t u  m e c h a ­
n i c z n e g o  E d w a r d  N o w a k .

D yrektor Nowak nawiązał do wypo- 
wiedzi Benona Maleszki (cytowanej 
na naszych łamach) z Dnia M etalow­
ca o b ch o d z o n eg o  w k in ie  
PRZEDWIOŚNIE. - Przyszłość trze­
ba budow ać na pewnych założeniach 
i na stabilności. Dla dyrektora tech­

nicznego pewność związana jest rów­
nież z dobrą i ustabilizowaną zało­
gą. Aby osiągać dobre wyniki, trze­
ba utrzymywać stałą liczbę pracow ­
ników, nie m ożna sobie pozwolić na 
wyraźny wzrost zatrudnienia. 
Pow ołano już kom itet organizacyj­
ny obchodów  120 -lecia kro toszyń­
skiej W ytwórni Sprzętu M echanicz­
nego. Zaplanowano, między innymi, 
konferencje naukow o-techn iczne, 
szereg imprez kulturalnych, sporto­
wych oraz prace modernizacyjne w 
zakładzie (na przykład: popraw a sta­
nu chodników wewnętrznych, elewa­
cji budynku, rem ont zakładow ych

P i e s k a  u c h w a ł a
Rada M iejska wprow adziła nowe przepisy porządkow e dotyczące  
obow iązków  osób utrzym ujących psy i koty na terenie naszego  
miasta i  gminy. Uznaliśmy za konieczne zapoznanie Państwa z  nimi. 
O to pełna treść uchwały Rady.
Paragraf 1
1. Osoby utrzymujące psy i koty na 
terenie miasta i gminy Krotoszyn są 
zobowiązane do zachowania środków 
ostrożności zapewniających ochronę 
przed zagrożeniem lub uciążliwością 
dla ludzi oraz przed zanieczyszcze­
niem  terenów  przeznaczonych do 
wspólnego użytku.
2. W szczególności do obowiązków 
osób utrzymujących psy i koty nale­
ży:
- prowadzenie psa na smyczy (z za­
strzeżeniem par. 2 ust. 1),
- stały dozór nad psem ( z zastrzeże­
niem par. 2 ust. 2),
- niedopuszczanie do zakłócania ci­
szy i spokoju przez psy (uporczywe 
szczekanie itp.),
- niewprowadzanie psów do budyn­
ków użyteczności publicznej, skle­
pów, lokali gastronomicznych, aptek, 
biur,
- niewprowadzanie psów na teren pla­
ców gier i zabaw , p iaskow nic dla 
dzieci i innych tego rodzaju obiek­
tów,
- niew prow adzanie psów  na teren 
basenu kąpielowego i stadionu spo­
rtowego,
- natychm iastow e usuw anie zanie­
czyszczeń pozostawionych przez psy 
na chodnikach, jezdniach, placach, 
parkingach, terenach zielonych (zie­
leńcach, parkach, pasach rozdziału 
dróg, wysepkach itp.) oraz na innych 
terenach przeznaczonych do w spól­
nego użytku,
- natychm iastow e usuwanie zanie­
czyszczeń pozostawionych przez psy

i koty na klatkach schodowych oraz 
w innych częściach budynków służą­
cych do wspólnego użytku.

Paragraf 2
1. Zwolnienie psa ze smyczy jest do­
zwolone wyłącznie w miejscach mało 
uczęszczanych przez ludzi i tylko w 
przypadku, gdy pies jest w kagańcu, 
a osoba prow adząca psa ma m ożli­
w ość sp raw ow an ia  bezpośredn iej 
kontroli nad jego zachowaniem.
2. Zwolnienie psa od stałego dozoru 
jest dozwolone wyłącznie w przypad­
ku, gdy pies jest należycie uwiązany 
lub znajduje się w pomieszczeniu za­
m kniętym  albo na terenie należycie 
ogrodzonym .

Paragraf 3
Przewożenie psa środkami kom uni­
kacji publicznej jest dozwolone w y­
łącznie w przypadku, gdy pies znaj­
duje się na smyczy i w kagańcu.

Paragraf 4
Z a naruszenie przepisów porządko­
w ych  w p ro w a d zo n y ch  n in ie jszą  
uchw ałą o rzeka się karę grzyw ny 
przewidzianą w artykule 54 Kodeksu 
W ykroczeń na zasadach określonych 
w kodeksie postępow ania w sp ra­
wach o wykroczenia.

Paragraf 5
O bowiązki osób utrzymujących psy 
dotyczące znakow ania i rejestracji 
psów, podatku od posiadania psów i 
szczepienia ochronnego psów prze­
ciw  wściekliźnie określają odrębne 
przepisy.

łazienek i szatni, wymiana posadzek). 
- Jest to okazja do poprawienia wi­
zeru n ku  za k ła d u  - tak  ro zu m ie  
Edward Nowak przygotowania fir­
my do jubileuszu.
W S M  włączy się ze swoimi uroczy­
stościami w czerwcowe Dni K roto­
szyna, ale punkt ciężkości obchodów 
przypadnie we wrześniu. W tedy tak­
że, w ramach imprez, odbędą się tak 
zw ane otw arte drzw i, pozw alające 
mieszkańcom miasta i gminy poznać 
pracę zakładu, z całą pew nością je d ­
nego z najważniejszych w topografii 
Krotoszyna.

(ela)

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE

d la

pana Juliana Joksia
- burmistrza Krotoszyna

pana Z dzisław a B iałka
- prezesa
W SM  KROTOSZYN SA

pani M irosław y Urbaniak
- szefowej LUM ENU

pana Stefana K oniecznego
- dyrektora
Liceum Ogólnokształcącego  

za

u d z ie len ie  pom ocy  w z o r­
g a n iz o w a n iu  u ro czy steg o  
s p o tk a n ia  osób  n ie p e łn o ­
sp ra w n y c h  z  o k az ji Ś w ia­
tow ego  D n ia  In w a lid y  w 
d n iu  17 k w ie tn i a  1 9 9 7  
ro k u

składa 
w imieniu  

Zarządu Oddziału 
Miejsko-Gminnego 
Polskiego Związku  

Emerytów, Rencistów  
i Inwalidów

H elena B ielińska

C o  r o k u  w i o s n ą  o d b y w a j ą  s i ę  w  s z k o ł a c h  e l i m i n a c j e  k o n ­
k u r s u  „ P o l s k a  l e ż y  n a d  B a ł t y k i e m ” . W  e l i m i n a c j a c h  
s z k ó ł  p o d s t a w o w y c h  i  ś r e d n i c h  w z i ę ł o  u d z i a ł  8 3 1  z a w o ­
d n i k ó w .

Wilki morskie 
wypłynęły
1 0  kwietnia w siedzibie Zarządu Rejonowego LOK przeprowadzono rejono­
we eliminacje konkursu marynistycznego na szczeblu rejonowym. Wzięły w 
nim udział reprezentacje SP 1, SP 5, SP Rozdrażew oraz LO, ZSZ nr l i  2. W 
klasyfikacji drużyn szkół średnich najlepszym okazał się zespół z LO - 656 
punktów (Marek Maślaczyk, Tomek Gabryelczyk, Joanna Papierska). Za 
nim i z 457 pkt. ZSZ nr 2 i ZSZ nr 1 - 386 pkt. W śród podstawówek po zwy­
cięstwo sięgnęła drużyna SP Rozdrażew - 429 pkt. (Iwona Tanaś, Monika 
Przepierzyńska, Karolina Rembas). Drugie miejsce zajęła obsada z SP 1 - 
398 pkt., trzecie SP 5 - 368 pkt.
Indyw idualnie za najlepszych marynistów uznano Marka Maślaczyka z LO 
(239 pkt.) i Szymona Czubaka z SP 1 (154 pkt.). O ni też, wraz z Tomkiem 
Gabryelskim (LO) oraz Mariolą Kaczałą (SP 1), reprezentowali nasz rejon 
18 kwietnia w eliminacjach okręgow ych w Koninie. Zajęli tam V miejsce z 
wynikiem 1328 pkt., co nie pozw ala na przejście do następnego etapu zma­
gań. I  miejsce zdobyła drużyna z Koła. Nasz Tom ek zdobył 419 pkt. i og ło­
szono go najlepszym zawodnikiem konkursu.

_________________________________________ AZ

„ Ś W I A T  D Z I E C K A ”  
Z A P R A S Z A

D o m  H a n d lo w y

p r z y  u l. F lo r i a ń s k i e j  w  K r o t o s z y n i e  \ )

II p i ę t r o  

T e l .  2 5 - 2 7 - 2 3

T u  k u p i s z :

-  z a b a w k i

-  a r t y k u ł y  d z i e c i ę c e

-  a r t y k u ł y  s p o r t o w e

-  r o w e r y

■  oraz pełen asortyment 
rowerowy + części rowerowe

Z A P R A S Z A M Y  o d  p o n i e d z i a ł k u  d o  p i ą t k u

od 10.00 do 18.30
w  s o b o t y  

od 10.00 do 16.00 
w  n i e d z i e l e  

od 10.00 do 14.00

R zeez
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1 8 5 2 :

Nowości w  słonecznych kolorach  
świece f lo ry  styczne 
świece figuralne

1  G y w t z s s s * ., /  

P o s e z o n o w a  o b n i ż k a  c e n
P̂\. t2  -i- w A. M.

S k l e p  f i t~ r n o t i> y :  u l .  Z d u t t a i c s k a  1 6
( U r a c z y  Z a k ą t e k )

Jak to
z fabryką 
było...

Fot. „Rzecz" - Pawlik
Grupa robotników. N a tablicy napis: K. Lesiński, Krotoszyńska Odlewnia 
Żelaza, rok 1934. Znamy nazwiska tylko trzech osób przedstawionych na 

zdjęciu. Stoją: Stanisław Paul (pierwszy z  prawej) i Wojciech Kaczmarczyk 
(trzeci z prawej). Siedzi Kazimierz Lesiński.

O d  120 la t istnieje w  naszym  mieście, różn ie  
p rzez ten czas nazyw ana, W y tw ó rn ia  S przętu  
M echanicznego. P racow ało  w  n ie j k ilk a  poko­
leń krotoszyńskich rod zin : te pierw sze w  b u ­
d y n ku  p rz y  ulicy Słodow ej, następne p rz y  F a ­
b ryczn e j, późn iej Raszkow skiej. Dziś za k ła d  
należy do najw iększych przedsiębiorstw w  oko­
licy, za trudn ia  około półtora tysiąca osób i ucze­
stniczy w  w ielu ważnych dla naszego m iasta w y­
darzen iach . W  jub ileuszow ym  ro k u  chcie liby­
śmy się p rzy jrzeć , razem  z czyte ln ikam i „ R K ” , 
te j s tare j firm ie .
W  1877 roku przy ulicy Słodowej powstała Krotoszyńska Fabryka M aszyn i Odlew­
nia Żelaza, czego potwierdzenie m ożna znaleźć w nagłówku pism  firmowych pocho­
dzących z lat m iędzywojennych.
N ajstarsze dzieje zakładu związane są z obecnością na naszych terenach kapitału 
niemieckiego. Pierwszą, utrwaloną w  księgach wieczystych, właścicielką była W i­
lh e lm ina  F r ie d ric h . Jej nazwisko łączy się z fabryką w roku 1978. Kolejni fabry­
kanci również są pochodzenia pruskiego: O tto  Roeder (od 1881 roku), po nim Paul 
W e rn e r (od 1889) - niemiecki kolonista, który był równocześnie posiadaczem pierw­
szego w mieście parowego tartaku przy ulicy jego imienia - dziś Fabrycznej. W 1905 
roku zakład przyjął nazwę Jawnej Spółki Handlowej - Krotoszyńskiej Fabryki M a­
szyn M ayera i Wernera. Rok później była to już Krotoszyńska Fabryka M aszyn i 
Odlewnia Żeliwa - Spółka A kcyjna na Krotoszyn. W szystkie oficjalne nazwy funk­
cjonowały w języku urzędowym - niemieckim.
W  początkach istnienia zakład zajmował się produkcją ręcznych i mechanicznych 
maszyn rolniczych. K ilkudziesięcioosobową załogę tworzyły obie narodowości za­
mieszkujące te ziemie, jednak gros pracowników stanowili Polacy i to przeważnie 
oni zajmowali stanowiska robotników niewykwalifikowanych. Niemcy posiadali lep­
sze przygotowanie zawodowe - większość ślusarzy rekrutowała się z tej nacji.
P raca  w odlewni różniła się znacznie od dzisiejszej. W ytopione żeliwo robotnicy 
nabierali czerpakiem - tyglem odlewniczym z długim uchwytem i napełniali formy w 
piasku. Poparzenia w odlew ni zdarzały się często, gdyż ludzie mieli bezpośredni 
kontakt z roztopionym metalem. Jedyne stosowane wówczas zabezpieczenia to skórza­
ne fartuchy, rękawice, berety. Przy pracy, oprócz ostrożności, potrzebne było do ­
świadczenie - zaczerpnięte żeliwo należało wykorzystać jednorazow o, bez strat su­
rowca. Fabryka w ykonywała części na potrzeby cukrowni, gorzelni cegielni oraz do 
maszyn i narzędzi rolniczych. Jej produkty znalazły uznanie u fachowców, świadczy 
o tym złoty medal na  W ystawie Przemysłowej w Poznaniu w roku 1892.

Angielskie soboty
O dzyskanie niepodległości w 1918 roku nie było równoznaczne z przejściem fabry­
ki w polskie ręce, w dalszym ciągu należała ona do Niemców. Zm ieniła się jedynie

Po prawej - Jerzy Rogacki

2

Ludzie biz^ti

Jerzy lo

struktura zatrudnienia na korzyść Polaków, 
czas Krotoszyn i okolice. Przyczynił0 się 
row nictwa i wprowadzenia w oficjalny o 
Lejarnia Żelaza (1926 rok). WarszW fat 
w ykonywał maszyny rolnicze, jak:nJ°ck£ 
że liczne zamówienia na głowice do^iatra 
wych , również maszyny dla przenij5̂  sp. 
cę zyskał znowu złoty medal na wstawi 
roku. W tym czasie fabryka zatrudnia bij 
rzami, tokarzami i odlewnikami.
S trajki i protesty w obronie prawRcow 
twómi: w 1922 roku robotnicy wyważyli 
sześciogodzinnej pracy w te dni; <1924 
podw yżkę 10 groszy na godzinę. Kij?ys g< 
wadził do zwolnienia połow y załogi^ gru 
ły całkowicie. W roku 1934, za ćtóijSawc 
znalazło tu 11 robotników. Trzy laft 3°źni 
czak nabył zakład, pozostając jegoj^aści 
tlerowców.
W  czasie okupacji bez przerwy pr*'wał t 
młockarnie i inne m aszyny rolnici| Kier 
W acław  K a m ińsk i.

Od lokomobili do Ule
P o  wyzwoleniu fabrykę znacjonalft! Vano, 
stwem Traktorów i M aszyn Rolniczj h .Ja] 
tu m aszyny i narzędzia rolnicze: 1 phioh 
Kierownikiem ponownie został Wffw Ka 
zlikwidowanej podczas w ojny odlej1 żeli’ 
mi produkcję tu lei do - sprowadzaj^ pr. 
gusson.
W  latach tuż pow ojennych firma !'s*ła i 
w ykonywała wówczas odlewy dor*°róv 
stkich warsztatów TOR-u. Wzrastały W c 
ograniczanie napraw i przechodzę!' ha p 
rolniczych. W prowadzono wówczf^ścic 
W acława Kamińskiego, nowy s y s t^ le u  
szynie, nalewano roztopione żeliwa0 kok: 
wy zyskiwały kształt dzięki rucho^chc 
rozprowadzała siła odśrodkowa. IjFŻeni 
w ten sposób odlewy były z n a c z n e j  0 
piaskowym.
W  1959 roku zakład połączono z (rtysłe 
Zakłady Sprzętu M otoryzacyjnego!1 how 
no dział obróbki mechanicznej, pf$°doi 
M ilionow ą tuleję wyprodukowanProku 
mysłu M aszynowego podjął dccyz usan 
roku ruszyła budowa nowego zakł przy 
czono po 33 miesiącach.
D zisiejsza nazwa zakładu, po kil|leszc2 
Mechanicznego KROTOSZYN Sł

Fot. Arch.

P och o d z i z P l e ^ e
nie o b u m a r ły c h '^ a n
d o m u . T ru d n o  id o m u . T ru d n o  | 
p rzy  p la c u  W o l ^ l  \*

P rzed  laty skończ?!j?d2ir
szkołę p rz y g o to w u j^ ^ '!
cę podjął w Kahszu J|Ł‘ąPr;

- - ~ • rs^u dlcegidą Przedsiębiors1̂  -««r 
JU B ILER . W  t y m j t ^ o l  
strzowski. Poznał £'!]!* Kr 
namową przyjechał jL^go
bie w dalszym ciąghs.

"  o«V*mie, tyle że w Kro^
P o  piętnastu latach /- J
1984 roku, p o s ta n o T ^  r 
chunek. O tworzył PjV^rav 
które zajmuje do d Z ^ l^ c j
ipHnn nnmipt7r7(’Ill<!# ” Tfjedno pomieszczeń*® rc 

k ?  s\pom ieszczenie gai 
wprowadził sprzed^JCJ^W 
Jerzy  Rogacki lu b iT ^ ć  v 
garki, czyli mechah.TtyjW U 
wie wszyscy k lień^L hiie  
niczne, z w yświetlaj*. 
garków nie cenią ^  

•mają duszy. „E leP j 
baterie albo wymi<J 
w nich żadnej zag^ 
opornego mechań'

Rzecz
Krotoszyńska 8



30 kwietnia 1997
-ść Polaków, ponieważ wielu Niemców opuściło wów- 
-czynit° się to z czasem do upadku niemieckiego kie- 
oficjalny obieg polskiej nazwy - Fabryka M aszyn i 

Warsz®1 febryczny, bazując na własnych odlewach, 
jak: niekarnie, sieczkarnie, kieraty. Realizował tak- 

,ce do^iatraków, duże koła zamachowe maszyn paro- 
rzemy5̂  spożywczego i ceramicznego. Z a  swoją pra­
na ^ystawie Rzemieślniczej w Krotoszynie w 1922 
itrudflk*3 blisko sto osób, łącznie z uczniami: formie- 
ni.
oraw fracowniczych nie ominęły krotoszyńskiej wy- 
r w y s z y li  sobie „angielskie soboty” , czyli prawo do 
dni; *1924 po dw utygodniow ym  strajku otrzym ali 
nę. Ki?ys gospodarczy końca lat trzydziestych dopro- 
załogi^ grudniu 1930 roku hale fabryczne opustosza- 
za dz^zawcy K azim ierza Lesińskiego, zatrudnienie 
zy lati,Później, płacąc 67.000 złotych, A nton i R ata j- 
; jego1 Maścicielem do czasu wywłaszczenia przez hi-

vy p r ^ a ł  tylko warsztat, remontujący lokomobikle, 
olnidj Kierownictwo techniczne sprawował w nim

onalii!Vano, nazywając ją  Państwowym Przedsiębior- 
olniczj*1 - Jak we wcześniejszych latach remontowano 
cze: 1 M obile , młockarnie, traktory, pługi parowe, 
ał Wal w Kamiński, który doprow adził do odbudowy 
/  odle 1̂ żeliwa. Pozwoliło to rozpocząć między inny- 
wadz3' ch przez UNRRĘ - traktorów farmal-ford-fer-

rirmaI SZia w skład Technicznej Obsługi Rolnictwa, 
y do 4klc,rów i maszyn rolniczych na potrzeby wszy- 
zrastfU w całym kraju popyt na odłowy powodował 
hodzfll aa produkcję części zamiennych do maszyn 
ówcz^ęściową mechanizację produkcji i, za sprawą 
i syste(0ólewu. Z  kadzi odlewniczej, podwieszonej na 
żehw 0̂ kokil. czyli form do wyrobu odlewów. Odle- 
ruchof Echowi wirowemu naczyń, w  których metal 
wa. l ż e n i a  takie zwano centryfugami. W ykonane 
lacznSr82® od robionych dotychczasowym sposobem

>no z t ^ysłem m otoryzacyjnym i przemianowany na 
jnegO' 1 nowej hali przy ulicy Fabrycznej przeniesio- 
iej, ptf Udowej pozostało tylko odlewnictwo. 
owanCfoku 1964. Siedem lat później M inister Prze- 
decyzl Usamodzielnieniu zakładu. 21 kwietnia 1974 
[O zak? Przy ulicy Raszkowskiej. Inwestycję zakoń-

po kil ^zcze zmianach, brzmi W ytwórnia Sprzętu 
fN  Sf

Izabela Bartos

3 i z ^

y  t o g a c k i

(fotoreportaż
Marcina
Pawlika)

M arek Siwiec - silny, zwarty, gotowy

M ariola i K rzyszto f Smolińscy przyjechali do 
Krotoszyna ze Śremu

- Kropię równo.

Z eg arm is trzem  c h c ia ł zos tać  od  dz ieck a . L u b ił  m a js te rk o w a ć . P o ru sza -  
łycb j^an izm ów  sp ra w ia ło  m u  p rzy jem n o ść , to też  n ie je d n ą  rzecz  n a p ra w ił  w 
łn o  m  pow iedzieć, k ied y  p o w sta ła  u  n iego m yśl, ab y  zo stać  zeg a rm is trzem . Je g o  z a k ła d  z n a jd u je  się 
W o l^  1 w K ro to szy n ie . P ra c u je  tam  ja k o  w łaściciel - J e rz y  R o g ack i - m is trz  o d  n a p ra w ia n ia  zegarów .

O kurczę, kurkowy guzik!

I na prawo, i na lewo...

DÓcZ^a ^ in n y m  Pleszewie 
jw u j^ ^ o d u .  Pierwszą pra- 
liszUiJ|CPrawiał zegarki pod 
biorst''^dlowo-U sługo wego 
tym ^ o b y ł dyplom  m i­
nął EljiP Krotoszyna i za jej 
e c h a r ^ ego miasta. Po ślu- 
i c i ą l a l r 3* w tej samej fir-
KroWjf
atach g i  JUBILEREM , w
stan°Jto!  ̂na własny rozra_
rzył P .® rawczy w miejscu, 
io  d Z m |^czas było to tylko 
czetrfk y  roku zaadaptował 
; g ^ L 9. swoje potrzeby i 
>rzed^^óvv.
i lubi „prawdziwe” ze- 
echaP;^|j^ taki czas, że pra- 

k ^ i e ć  tylko elektro- 
h' r°Wym. Takich ze­

rw ie , bo one nie 
,Elekl% '‘ zakłada się nowe 
,ymieli \ POd.Zespoły. Nie ma 

.Wiązania, żadnego 
;han»^ Jarzmienia. Do na­

:Iien j  1' ł l C ^  
A'ietl»‘ f c t0" ’y]

prawy „elektroników” nie potrzeba um iejętno­
ści mistrza ani lat doświadczeń. - N a szczęście w 
modzie zegarowej nastąpił częściowy pow rót do 
łask wzorów sprzed lat - wyjaśnia zegarmistrz - 
i m am y teraz trend na zegarki elektroniczno- 
m echaniczne , czyli analogow e. W cale nie są 
mniej dokładne od  typowych “elektroników ”. 
Zdaje się, że m inęły ju ż  lata świetności dla ze­
garmistrzów, ale przecież zawsze będą ja k ieś  
czasomierze - Rogacki nie obaw ia się o przy­
szłość dla siebie i swojego fachu.
Praca przy zegarkach nie jest lekka: osiem go ­
dzin w pozycji siedzącej, niem al w bezruchu. 
Wymaga wielkiej cierpliwości i spokojnego cha­
rakteru, nie uchowa się przy niej pasjonat. C o­
raz rzadziej spotyka zegarm istrza nagroda w 
postaci naprawy jakiegoś szczególnie cennego, 
starego mechanizmu. Większość dobrze zacho­
wanych staroci pochodzi z międzywojnia, wcze­
śniejszych już się nie w iduje. Rogacki rekom ­
pensuje to sobie, zbierając militaria i odznacze­
nia wojskowe. Takie właściwie było początko­
we założenie jego kolekcji, ale przez lata nagro­
madził mnóstwo innych rzeczy: stare naczynia, 
zegarki. Wystawił je wszystkie we własnym skle­

pie, na osobnych regałach. Na ladzie sprzedaż­
nej doskonale prezentuje się błyszcząca, staro­
świecka maszyna do liczenia, kontrastując do ­
stojnie z nowoczesnymi zegarkami.
N ie w ychował sobie jeszcze następcy. Syn zało­
żył rodzinę i pom aga teściowi przy pracy, córka, 
tegoroczna maturzystka, ani m yśli zostać zegar- 
mistrzynią. Żona pracuje w liceum. Cała nadzie­
ja  we wnuku Jakubie. Choć ma dopiero rok, w i­
dać po nim, że obejmie schedę po dziadku - w y­
korzystuje każdą w olną chwilę, by dowiedzieć 
się czegoś o... krzykliw ej i ruchliw ej kukułce 
zegarowej.
W o ln y  czas Rogacki poświęca na sport. Z  g ru ­
pą przyjaciół jeździ na rowerze, gra w siatków­
kę, biega po lesie-. Jest realistą. Chciałby zain­
westować w lepszy gatunkow o towar, ale wie, 
że trudno sprzedać drogie zegarki. Pomarzyć? Ot, 
przydałby mu się nowy samochód. A gdyby zło­
wił złotą rybkę? Poprosiłby ją  o duży, przestron­
ny pawilon usługow o-handlow y, najlepiej tuż 
koło ratusza. Umawiamy się zatem na następną 
rozmowę w nowym pawilonie, od złotej rybki.

Izabela Bartos

- Słyszę syrenę.
Czy to straż pożarna, czy forpoczta Prezydenta?

Niespodziewany punkt programu.
O d niedopałka zapaliła się zawartość kosza. 

Interweniowali strażacy

R zeez
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i R Y Z M A
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM 

I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI
ul. Ofiar Katynia 31 
63-700 Krotoszyn 
Tel., 25-00-35

o f e r u j e
w niskich cenach 
1/ materiały budowlane: cement, wapno, gips

szpachlowy i budowlany, styropian, 
wełnę mineralną, papy, lepiki, płyty 
gipsowo-kartonowe.

2/ zaprawy i kleje ATLAS

Dla
ZAPRASZAMY codziennie 7.d0-t 5.00, w soboty 8.00-12.00

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
H AN D LO W E

6 3  -  7 4 0  K O B Y L IN
ul. Krotoszyńska 46, tel./fax 21-69 
tel. kom. 090680620

D y s t r y b u t o r  a r t y k u ł ó w  m l e c z a r s k i c h
D o s t a w y  d o  s k l e p ó w  w ł a s n y m  t r a n s p o r t e m .

Z A P R A S Z A M Y  !

Ift-rnedic spzo.o. Zakład OPIEKI MEDYCZNEJ 
KROTOSZYN, PRZEMYSŁOWA 19, tel. 25-45-65

H  B A D A N IA  RENTG ENO W SKIE
zdjęcia kostne, prześwietlenia żołądka, je lit, urografie

♦ ♦  B A D A N IA  USG
jamy brzusznej, piersi, tarczycy, serca, ginekologiczne

♦ ♦  M A M M O G R A F U
badanie piersi

♦ ♦  D E N S Y TO M E TR U
badanie gęstości kości (osteoporoza)

H  LA B O R A T O R IU M  A N A L IZ  LE K A R S K IC H
(m. in. oznaczanie hormonów tarczycy - T3, T4, TSH)

♦ ♦  G A B IN E T TESTÓW  A LE R G IC ZN Y C H  

+ +  PORADNIA M E D Y C Y N Y  PRACY

♦ ♦  B A D A N U  W STĘPNE, O KRESOW E
(badania laboratoryjne, rtg płuc, badania lekarskie) 
B A D A N U  K IE R O W C Ó W

O s t r o ż n i e  -  

s z c z e p i o n k a !

J a k  p o in fo rm o w ał n a s  R e­
jo n o w y  L e k a rz  W e te ry n a ­
rii, w d n iach  2 do  6 m a ja  n a  
te re n ie  g m in : K ro to sz y n , 
K o źm in , R o z d ra ż e w , S u l­
m ierzyce , Z d u n  o ra z  gm in 
z n im i s ą s ia d u ją c y c h , z  s a ­
m olo tów  ro z rz u c a n e  b ę d ą  
p rzy n ę ty  za w ie ra ją c e  d o u ­
s tn ą  sz c z e p io n k ę  u o d p a r -  
n i a j ą c ą  l i s y  p r z e c iw k o  
w ściekliźnie.

Przynęty  mają kształt plastrów  o 
średnicy oko ło  45 m ilim etrów  i 
grubości 7 milimetrów. W plastrach 
umieszczone są pojem niki zawie­
rające płynną szczepionkę, która po 
przegryzieniu pojem nika przez lisa 
wytwarza u tego zwierzęcia immu­
nologiczną odporność przeciw ko 
wściekliźnie.
P rzynęt nie wolno podnosić (lisy 
om ija ją  p rzy n ę ty  d o ty k a n e  ju ż  
przez ludzi) ani niszczyć. W każ­
dym  przypadku kontaktu ludzi czy 
zwierząt dom ow ych ze szczepion­
ką należy skontaktować się z leka­
rzem weterynarii. Przez 3 tygodnie 
od dnia wyłożenia przynęt nie w ol­
no wypuszczać psów poza teren go­
spodarstw.

(er)

’ ™  T B *

6 3 - 7 6 0  Z d u n y ,  u l .  K o b y l i ń s k a  3 3  ( d a w n y  S K R )  
t e l .  2 1 5 - 1 2 1 ,  2 1 5 - 1 2 2  f a x  2 1 5 - 0 6 9

h u r t o w n i a  a r t .  s p o ż y w c z y c h  i n a p o j ó w  
s a m o o b s ł u g o w y  m a r k e t  s p o ż y w c z o  -  p r z e m y s ł o w e g o  

□ ^ 3 ^  h u r t o w n i a  ś r o d k ó w  d o  p r o d u k c j i  r o l n e j  
o p a ł u  i m a t e r i a ł ó w  b u d o w l a n y c h  

c s t a c j a  p a l i w  p ł y n n y c h ( E  9 4 ,  O N )

U W A G A !
D la  o d b io r c ó w  i  f i r m  ś c iś ie  
w s p ó łp r a c u ją c y c h  z  C u k r o w n ią  
i  A g r o - C e n t r u m  w  Z d u n a c h  
-  K a r t a  S t a łe g o  K l ie n t a ,  
u p o w a ż n ia ją c a  d o  u z y s k a n ia  r a b a t ó w .

r a _ -  p t . d z ­
i u r

- O O
- O O

-  - I  8 - 0 0
-  1  5 - 0 0

Rzecz ~ ś  f i
Krotoszyńska J L U
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+  S P O R T  +  S P O R T  +  S P O R T  +  S P O R T  +  S P O R T  +  S P O R T  +

S u k c e s  k r o t o s z y n i a k ó w

W  d n i a c h  o d  5  d o  6  k w i e t n i a  
w  B r z e g u  D o ln y m  o d b y ł y  s ię  
X V I I  M i s t r z o s t w a  P o l s k i  w  
K a r a t e  W K F  ( W o r l d  K a r a ­
t e  F e d e r a t i o n ) .  P o z io m  z a w o ­
d ó w  - z a r ó w n o  s p o r to w y ,  j a k  
i o r g a n i z a c y j n y ,  b y ł  b a r d z o  
w y s o k i .  W  z a w o d a c h  u c z e s t ­
n ic z y ło  1 2 3  k a r a t e k ó w  z  c a ­
ł e j  P o l s k i .  N i e  z a b r a k ł o  
w ś r ó d  n i c h  z a w o d n i k ó w  z  
K r o t o s z y ń s k i e g o  K l u b u  K a ­
r a t e ,  k t ó r z y  r e p r e z e n t o w a l i  
n a s z e  m i a s t o  w  k o n k u r e n c j i  
k a t a  i n d y w i d u a l n i e  i d r u ż y ­
n o w o .

K a ta  to układ technik, ataków i bloków - usystematyzowany w jedną całość. 
Każde określone kata posiada swoją nazwę. Zaw odnik startując podaje ją  i 
musi wykonać z góry określone ruchy w odpow iednim  tempie, sile i czasie 
przy zachowaniu ich kolejności.
Indyw idualnie najlepiej z krotoszynian zaprezentowali się Jarosław Adam­
ski i Cezary Grenda. Obaj zakwalifikowali się do półfinałów, w których 
Cezary G renda zajął dziewiąte miejsce. Krotoszyńscy karatecy najsolidniej 
przygotowali się do startu w konkurencji drużynow ej, w której trzech zawo­
dników jednocześnie prezentuje to samo kata. M uszą oni zachować poszcze­
gólne elementy i na pokazie, i w konkurencji indyw idualnej. O prócz tego 
wymaga się od nich idealnej synchronizacji technik. W  finale krotoszyńska 
drużyna - Jarosław Adamski, Cezary G renda i Krystian Strugała - startowa­
ła jako pierwsza. W ykonywała kata Eupi i zaprezentowała się bardzo dobrze, 
bo zajęła trzecie miejsce. W ten sposób zawodnicy krotoszyńscy powtórzyli 
sukces sprzed dwóch lat, kiedy to również zdobyli brąz.

(ceg)

zorganizowany
K r o t o s z y ń s k i  K l u b  K i b i c a  p r z y  L K S  C E R A M I K  j e s t  z j a w i ­
s k i e m  w y j ą t k o w y m  n a  s k a ł ę  k r a j u .  W p r a w d z i e  w s z y s t k i e  
k l u b y  z a p a ś n i c z e  m d j ^ s w o i c h  z a g o r z a ł y c h  k ib i c ó w ,  j e d n a k  
n ig d z i e  w  P o ls c e  n i e  p o w o ła l i  d o t ą d  s w o j e g o  k l u b u ,  n ig d z i e  
te ż  n i e  o d g r y w a j ą  t a k  d u ż e j  r o l i .

K lub  Kibica założyło w maju 1985 roku kilku sympatyków zapasów. Jego 
pierwszym prezesem był Ryszard Rakowski. Dzisiaj klubem kieruje Broni­
sław Pluta. O d 1987 roku rolę sekretarza pełni Jan Serafiniak, który na 
każde z klubowych spotkań przynosi ze sobą nieco pożółkły już  zeszyt za­
wierający notatki z dwunastu lat działalności. Dzisiaj krotoszyński Klub K i­
bica zrzesza dziewięciu członków rzeczywistych, dziesięciu honorow ych (em e­
ryci), wkrótce wstąpi do niego czterech nowych.
O d  lat klubowicze spotykają się przynajmniej raz na dw a tygodnie. N a ze­
braniach goszczą też często prezes CERAM IKA Henryk Marcisz i trener 
Lech Pauliński. Wszyscy członkowie Klubu Kibica doskonale orientują się 
w problemach CERAM IKA. Znają zawodników, potrafią prawidłowo ocenić 
ich szanse w zawodach. Po rozgrywanych w Krotoszynie tegorocznych M ię­
dzynarodowych M istrzostwach Polski POLAND OPEN nie czują się zawie­
dzeni.
- To było piękne widowisko - mówią. - Cieszymy się, że przyjechało tylu uty­
tułowanych zawodników. O glądaliśm y bardzo ciekawą lekcję zapasów  w  
najlepszym wydaniu.
K ilku  członków Klubu K ibica w chodzi równocześnie w skład zarządu C E ­
RAMIKA, co na pewno ułatwia współpracę między klubami. Wszak kibice 
to nie tylko dyskutanci, ale i ludzie świadczący CERAM IKOW I bardzo kon­
kretną i solidną pomoc. W yjeżdżają (oczywiście, za własne pieniądze) na 
ważne, także międzynarodowe zawody, gdzie podpatrują i walki, i sposób 
przygotowania imprez. W spom agają klub CERA M IK  finansow o, a przed 
w ażnym i zawodami wszyscy „kibice zrzeszeni" mają do w ypełnienia okre­
ślone zadania. Prezes Henryk M arcisz mówi, że nie wyobraża sobie działal­
ności klubu bez ich pomocy.
K ibice twierdzą, że mają coraz więcej powodów do radości. C ieszą ich nie 
tylko sukcesy zawodników, ale i fakt powstania zapaśniczych uczniowskich 
klubów sportowych, w których trenuje duża grupa najmłodszych krotoszy­
nian. Niektórym spośród nich Klub Kibica dofinansowuje wyjazdy na różne­
go typu mistrzostwa. To dobre zaplecze dla CERAM IKA dorosłego i znak, że 
Klub Kibica nigdy nie przestanie być potrzebny.

( e r )

L I G A  N B A

W ynik i rozgrywek z 24 kwietnia:

CERABUD - JOTKEL BROTHERS 77 : 70  (2:0) 
TEAM ZIM NI - AŻUR PIZZA 4 9 :5 2 (1 :1 )

Pierw szym  finalistą mistrzostw Krotoszyna w  piłce koszykowej została dru­
żyna CERABUDU. N a drugiego finalistę musim y poczekać do 8 maja, kiedy 
to drużyny TEAM  ZIM NI i AŻUR PIZZA rozegrają trzeci i decydujący mecz.

Fot. Arch.
Zespół BLACK DEVILS. Stoją od  lewej:

K rzysztof Mackiewicz, Karol Szczuraszek, Piotr Kabaciński; w pierwszym  
rzędzie od  lewej: M aciej Mackiewicz, P iotr Bochyński i Rom an Nawrocki.

Młodzieżowa piłka...
R ozegrali się juniorzy ASTRY w klasie międzyokręgowej, w ygrywając 8:0 
w Zgierzu z W ŁÓKNIARZEM . Po dwie bramki zdobyli: Jacek Robak, Grze­
gorz Gmerek, Przemek Gustowski i Krzysztof Gośdniak. Natom iast ju ­
niorzy młodsi, grając w osłabionym  składzie, przegrali 0:1 ze STARTEM  
Łódź. W  klasie K uchara ASTRA pokonała 3:0 OLIMPEK Nadkwasin Nowy.

. . . i  pingpong
Tomek Olejnik zdobył złoty medal w mistrzostwach wojew ództwa kaliskie­
go w klasie kadetów, w yprzedzając dwóch zawodników z TA JFU N A  Ostrów 
- Damiana Gruszczyka i Joachima Migdę. Drugi medal (srebrny) Tomek 
w ywalczył wspólnie z Remigiuszem Reyerem w grze deblowej.
W śró d  dziew cząt najlepszą była Aneta Szukała (SKRA POLFEX Topola 
Mała), w ygrywając grę indyw idualną deblową (razem z Martą Zaradną) i 
mieszaną - wraz z Jarkiem Szulcem.
T urniej zorganizowali: klub ASTRA i Ośrodek Sportu i Rekreacji w Kroto­
szynie. # v

W itold  Blandzi

1 2 0  ratowników wodnych należy do 
O ddzia łu  T e ren o w e g o  W odnego  
O chotniczego P ogotow ia R atunko­
wego w Krotoszynie. Kilku jest za­
trudnionych w  sezonie etatow o na 
pływ alni miejskiej oraz w  Zdunach i 
Koźminie, pozostali pełnią społecz­
ne dyżury nad różnym i wodami, tak­
że i tam, gdzie kąpiel jest zabronio­
na, aby przestrzegać nieostrożnych 
przed zagrożeniami.

P o p ł y w a m y

b e z p i e c z n i e
N a  sw ą dzia ła lność  W O PR -ow cy 
otrzym ali z budżetu miasta sym bo­
liczny tysiąc złotych. W OPR - orga­
nizacja społeczna - ma wielu sympa­
tyków , o czym  św iad czą : liczny  
udział krotoszynian w  kursach szko­
leniowych (które opłacają sami ucze­
stnicy), w ielka rzesza dzieci korzy­
stających z bezpłatnej nauki pływ a­
nia i duża publiczność podczas po­
kazów ratowniczych.
N ie wiemy, jakie będzie tegoroczne 
lato, ale W OPR-owcy są już  gotowi 
do działania. N a przedsezonow ym  
spotkaniu (19 kw ietnia) przyjęli do 
realizacji zamierzenia na lato.

(wb)

Rajd
przezornych
N a  początku kw ietnia odby ł się II 
R ajd  PZU Ż yc ie , zo rgan izow any  
przez słuchaczy I klasy Pomaturalne­
go Studium Zaw odow ego przy ZSZ 
nr 1 w  Krotoszynie oraz krotoszyń­
skie przedstawicielstw o PZU Życie 
SA. W rajdzie uczestniczyło około 
150 uczniów z SP 4 , SP 5, SP 8, SP 
Rozdrażew, SP Chwaliszew, ZSZ nr 
1, ZSZ nr 2 oraz LO Koźmin.
T ra sa  rajdu w iodła z M ilicza wzdłuż 
Stawów Milickich dd  Cieszkowa. Na 
mecie przeprowadzono rozgryw ki o 
puchar ufundowany przez PZU. Z do ­
była go drużyna SP 5 z opiekunką 
Justyną Klimek. Drugie miejsce za­
ję ła  SP Rozdrażew (opiekun Adam 
Zdunek), trzecie  SP C hw aliszew  
(opiekun Maciej Gierszewicz). W 
konkursie krajoznaw czym  wygrała 
SP 8 (opiekun Monika Maciejak). 
D rużyna SP 4  (op iekun  Ryszard 
Chojnicki i Hanna Serafiniak) 
przedłużyła sobie rajd, załatw iając 
dodatkowy nocleg w M iliczu.
G ra  topograficzna “Szukanie skar­
bu" ze względu na kaprysy aury prze­
prow adzona została w szkole. W nie­
oświetlonym  budynku tropiciele z la­
tarkami poszukiwali skarbów, czyli... 
cukierków.

Ju liusz Poczta

Przegrana A S T R Y
N iezby t pom yślnie zakończyła się 
w yprawa do Kłodawy, która przynio­
sła drugą tej wiosny porażkę kroto­
szynian. W ynik był gorszy niż gra, 
gdyż w  pierwszej połowie mieliśmy 
trzy niew ykorzystane sytuacje. Z e­
mściło się to w drugiej części meczu, 
w której ostro atakujący gospodarze 
zdobyli dwie bramki (w 54 i 86 m i­
nucie). Na dom iar złego kontuzji do ­
znali Adam Sadowski (będzie pau­
zował) i Michał Kosiński. 
Potrzebna jest teraz pełna mobiliza­
cja, by zachować miejsce w środku 
tabeli. A najbliższy ważny mecz juz 
w czw artek  1 m aja z K U JA W IA ­
KIEM Włocławek, a 4  maja wyjazd 
do zespołu STA SIA K  BA K K O N I 
Gomunice.

(wb)

W klasie
okręgowej
gorąco
T rz y  kolejne rundy wiosenne roze­
grali p iłkarze klasy okręgow ej. Ze 
zm iennym  szczęściem w ystępują w 
niej zespoły naszego rejonu. Wiceli- 
der BIAŁY O RZEŁ z Koźmina W iel­
kopolskiego przegrał 1:3 z liderem - 
LKS G ołuchów  i 1:2 z d rużyną z 
O strow a W ielkopolskiego. W ygrał 
1:0 z CA LISIĄ , a przegrał z B IA ­
ŁYM  ORŁEM . M ając 21 punktów, 
zajmuje ósme miejsce w tabeli.

(wb)

P i n g p o n g

d r u ż y n o w y

w klasie okręgowej ASTRA  poko­
nała 14:4 M iejski Klub Sportow y III 
Ostrzeszów i zajmuje drugie miejsce 
(27 punktów ) - tuż za TAJFUNEM  
II Ostrów W lkp. (32 punk ty ).’ 
Zakończyła się w alka w A klasie, w 
której zw yciężyła LILIA M ikstat (26 
p unk tów ) p rzed  T A JF U N E M  IV 
Ostrów W lkp. (23 punkty) i ASTRĄ 
II (21 punktów ). Z espó ł IM PU LS 
Zduny zajął piąte miejsce (12 punk­
tów). Dwie pierwsze drużyny awan­
sowały do klasy okręgow ej.

(wb)

Rzeez X  X
Krotoszyńska J L J Ł
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S K L E P K a liń s k a  B o ż e n a  
a l .  W iś n io w a  1 K rotos:  
t e l .d o m .  0 - 6 4  5 0

U I  l i l a  Y 4 » f t I » Y w l V i

S T A R

Z U K

N Y S A

- c z ę ś c i  -  ł o ż y s k a  
- a k c e s o r i a  
- o < g  l j  m  i e n i e  
- p a s k i  k (  i n o w e  363 

/ A P R A S / A M Y .
<k J  d o  p i ą t k u
w  c j o d i .  8 .  3 0  -  1 A .  J O  

w  V .  O O  -  i » .  O O

KOM PLEKS H O TELO W O  
RESTAURACYJNY  

« K R 0 T 0 S Z »

6 3 - 7 0 0  K r o to s z y n  
u l. M ic k ie w ic z a  4 4  

t e le f o n y :  d o  h o t e lu  - 2 5  4 5  2 2  
d o  r e s ta u r a c j i  - 2 5  3 5  9 2

•  OFERUJE noclegi w pokojach dwu- i 
trzyosobowych z łazienkami

• ORGANIZUJE imprezy okolicznościowe, 
imieniny, wesela, itp.

•  PROWADZI sprzedaż obiadów 
abonamentowych
DRINK-BAR czynny w godz. 20.00 - 4.00

RAM
w ramach promocji proponuje:
( / k l e j e  d o  p ł y t e k ,  s u p o r e x - u ,  s t y r o p i a n u  -  L I K O  

i / t y n k i  m i n e r a l n e  -  L I K O  

( / s y s t e m y  d o c i e p l e ń  -  L I K O  -  s t y r o p i a n ,  s i a t k i ,  

k o ł k i  -  w s z y s t k o  w  r e w e l a c y j n i e  n i s k i c h  c e n a c h  

w  o k r e s i e  p r o m o c j i  d o  3 0 . 0 5 . 9 7  n p .  k l e j  d o  

s t y r o p i a n u  2 5  k g  -  2 5  z ł  

( / p ł y t k i  c e r a m i c z n e  -  k r a j o w e  i i m p o r t o w a n e  w  

d u ż y m  w y b o r z e  i n i s k i c h  c e n a c h  

ę / o k n a  P C V  i d a c h o w e  

( / b o a z e r i e  i p o d ł o g i  p a n e l o w e  d l a  s k l e p ó w  i 

w y k o n a w c ó w

Hurtownia:
O s u s z  3 4 ,  K r o t o s z y n .  T e l .  ( 0 6 4 )  2 5 - 3 4 - 2 6  

Sklep:
u l .  W r o c ł a w s k a  9 ,  5 6 - 3 0 0  M il i c z .  T e l .  ( 0 7 1 )  3 8 - 4 2 - 2 4 9

Lek. m e d .

RYSZARD BARANOWSKI
s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  

w e w n ę t r z n y c h  
g a s t r o e n t e r o l o g

P rz y ję c ia : p ią tk i w  g o d z . 
8 .0 0 - 1 2 * 0 0

ul. Zamkowa 1a 
' choroby przewodu pokarmo­
wego, tarczycy, piersi, stercza 
i choroby wewnętrzne 

• USG
' gastroskopia, retroskopia, ko- 
lonoskopia ....

' laboratorium: biochemia, hor­
mony, immunologia, markery 
nowotworowe 364

Lek. m ed.

ARTUR KUŁAKOWSKI

specjalista urolog
• choroby nerek, pęcherza 
moczowego, prostaty
i męskich narządów pfciowych 
(również u dzieci stulejki, 
niezstąpienie jąder)

• bezoperacyjne kruszenie kamieni 
nerkowych

• operacja przezcewkowa

; wtorki 
w godz. 16.30 • 18.00 
63 - 700 Krotoszyn 

ul. Zamkowa la  
tel. 25 27 40

OPONY
M M I -

■ m m m ­
m m -  

■montaż m m -  
m m m m m -

M . Ś P I T A L N I A K
63-700 KROTOSZYN ul. PIŁSUDSKIEGO 5  

CZYNNE OD 9.00 - 18.00 ' 368

■M_

REMONTY ■ RENOWACJE

U K Ł A D A N IE -
G L A Z U R Y
T E R A K O T Y

MALOWANIE TAPETOWANIE 
SZPACHLOWANIE

OCIEPLANIE BUDYNKÓW  
ELEWACJE
MONTAŻ PŁYT O IPSO W O - 
- KARTONOW YCH

ZADZW0N-PRZYJEDZIEMY-UZG0DJJI 
TEL (064) 216 150

i s m m s m m m w m
C=0s>(3is f l® 0'

o fe ru je m y j j> % ra b a tu  
d la  pos ia d a cza  
te g o  o d c in k a

.366 Z A P R A S Z A M Y  
K r o t o S ł y n ,  R a W I c k a J O  
T el. 2 5 - 7 2 - 7 8 ,  2 5 - 2 1 - 9 ?

367

I N T E G R A L
C E N T R U M

K L I N K I E R U

Dealer firm: R ° b e "
GUMKOWSKI, BORAL PolskaJ
Od posadzki aż po dach! 

G o r z y c e  M a łe  3 6  
(kier. O d o la n ó w )  
te U fa x  3 3 -1 1 -6 4  
Z A P R A S Z A M Y :  

8 . 0 0 - 1 8 . 0 0 ,  
w  s o b o t y  8 . 0 0 - 1 5 . 0 0

P a w e ł  K a s p rz a k  
T e l.  257-035 
u l. F lo r ia ń s k a  8, 
K ro to s zy n
* v '  i

369
Z D J Ę C IA :
-  ś lu b n e
-  o k o l ic z n o ś c io w e
-  d o w o ln e

S P R Z E D A Ż :
-  a p a r a t ó w  fo to
- filmów
-  r a m e k  i a lb u m ó w  

d o  z d ję ć
-  b a te r i i  fo to

U s ł u g i  a m a t o r s k i e  
w  o i ą g u  1  g o d z .

771 AUTOSzypy 
SPRZEDAŻ, MONTAŻ, NAPRAWA

RENOWACJA I KONSERWACJA 
NADWOZI I WNĘTRZ SAMOCHODOWYCH

FIRMA"IZEK-EKO"
•63-400 Ostrów Wielkopolski 
uL Chłopiokieflo 16A 
tel (0-64Q> 36-11-78 
tel/fax- (0*o4) 36-27-85'63-800 Kępna 

ul. Rzeźnic*a14 
tel/fax (0-647)236-94

ZAPRASZAMY 
w godz. 8.00-16.00, w soboty 9.00-14.00

Rzeez w>
Krotoszyńska JL (m i
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P O L O N E Z  N E X I A  T I C O  E S P E R O
*Sprcedaż ratalna 
^Ubezpieczenia 
*Montaż zabezpieczeń 
antykradzieżowych 

^Sprzedaż akcesoriów 
i części samochodowych w/w marek
K r e d y t o w a n i e  p r z e z

B A N K  L U B E L S K I
W s z y s tk ie  c z y n n o ś c i 

Iz ty m  z w ią z a n e  z a ła tw ia m y
N A  M I E J S C U

3 7 4

DOBIERZ WŁAŚCIWE PŁYTY
P r z e d s t a w ic ie l  f i r m y  N O R G I P S  

P . P . H . U .  A G R 0 M E X  s . c .  L a m k i 9 6 A , 6 3 - 4 0 0  O s tr ó w  W i e l k o p o l s k i
t e l . / f a x  ( 0 6 4 )  3 4 - 9 4 - 1 4

IMd r e ie
Z a p ra s z a m y  o d b io rc ó w  h u r to w y c h  i d e ta l ic z n y c h .

a * P C & - c o m a , Poleca samochody:
osobowe i dostawcze

VELUX okna do poddaszy
5 0  l e t n i e  d o ś w i a d z e n i e  w  p r o d u k c j i

V E L U X

Duży wybór rozmiarów
•  dostępny w  każdej chwili 

Sprawdzone przez klientów
•  na całym świecie 

Gotowe rozwiązania
•  umożliwiające 

łączenie okien w  grupy
•  Rolety, markizy, żaluzje
P.P.H.U. AGR0MEX s .c .  

Lamki 96A

63-400 Ostrów Wlkp. 
tel./fax  (064) 34-94-14

R O C K W O O t

m & m  r n i o w r
63-750 SULMIERZYCE 

o!. Wrasfawsko ś

m m m m  m m m m i i  
m m w i m f w

03-750 SULMIERZYCE
t 2

t o f
a  *  #

m u  *AGRQMEX* S.C. 63400 OSTRÓW WIKP„ LAMKI 96A
t e ! . / f a x  { 0 6 4 }  3 4  9 4  1 4

Rzeez -g  o
Krotoszyńska A ł #
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OGŁOŚ ROB
U p r z e jm ie  in fo rm u je m y , ż e  
b e zp ła tn ie  za m ie szcza m y  tylko  
o g ło sze n ia  d ro b n e  n a d esła n e  
na w yc ię tych  z  p o p r ze d n ie g o  
w ydan ia  „ R ze c zy ” n u m erow a­
nych kuponach . Inne p u b lik o ­
w an e są  od p ła tn ie .

SPRZEDAM
SPRZEDAM  połowę kamienicy lub 
mieszkania blisko rynku w Krotoszy­
nie. Tel. (065) 26-15-63. 
S PR Z E D A M  d zia łkę  budo w lan ą  
uzbrojoną i ogrodzoną w K rotoszy­
nie, (1600 m 2). Tel. 25-43-09. 
S PR Z E D A M  dw a fo te le , o d tw a­
rzacz- „FUNAI", wózek spacerowy, 
łóżeczko z materacem. Tel. 25-40-19. 
SPR ZED A M  działkę rek reacy jną  
(0,58 ha), Zduny-Ostatni Grosz. Tel. 
21-50-43 (po 19.00).
SPRZEDAM  komplet w ypoczynko­
wy w bardzo dobrym stanie: tapczan, 
dw a fotele, dwie pufy. Kontakt: K o­
źmińska 64.
SPRZEDAM  komplet wypoczynko­
wy: kanapa 3-osobowa rozkładana, 
dwa fotele. Tel. 22-08-94. 
SPR ZED A M  kom puter PC PEN ­
TIUM (16MB RAM, HDD 1.3 GB, 
monitor 14" LR NI), gwarancja. Tel. 
25-33-85.
SPR ZED A M  dom  w K rotoszynie 
(80m2), działka (lOOOrn2). Tel. 25-29- 
04.
SPRZEDAM suknie ślubne. Tel. 25- 
74-04.
SPR ZED A M  d z ia łk i budow lane , 
uzbrojone (900 m 2) i (1100 m 2). Kon­
takt: Konarzew 54.
SPRZEDAM  tanio rower dziecięcy 
„Bulli 1” . Tel. 25-37-92. 
SPR ZED A M  dom  jednorodzinny , 
w ykończony luksusowo, w  centrum 
miasta, po w. 190 m2, na działce 750 
m2. Tel. 25-23-50.
SPR ZED A M  działkę budow lano- 
rzemieślniczą - (8900 m 2) lub 6' dzia­
łek po ok. 1500 m 2, każda uzbrojona 
i opłotowana w Kobiemie. Tel. 25- 
07-40.
SPRZEDAM  za 20 zł wózek dziecię­
cy dwufunkcyjny, oddam  za darmo 
wózek głęboki. Tel. 25-20-92. 
SPRZEDAM  komplet wypoczynko­
wy w bardzo dobrym  stanie (400,00 
zł). Tel. 25-72-05 (do 15.00).

MOTORYZACYJNE
SPRZEDAM  fiata 126p, 1987 r„  żól- 
ty, 77 tys. km. Tel. 22-01-72 (wie­
czorem)
SPRZEDAM  opla kadeta, 1,6 cm3, 
1988 r, kolor wiśniowy. Tel. 25-73- 
12 . '
SPR ZED A M  reno 19, 1991 r., 5-

drzwiowy lub zamienię na samochód 
ze skrzynią autom atyczną. Tel. 37- 
15-52.
SPRZEDAM  nisana sunny, 1990 r., 
poj. 1600 cm 2 SLX, wspom . kier., 
elektr. szyby. Tel. 25-06-05. 
SPRZEDAM  Simson Skuter SR 50/ 
1, 1995 r., czarny. Wyganów 33 k. 
Kobylina. Tel. K obylin 28-07. 
SPRZEDAM  „URSUS” C-385. Kon­
takt: Brzoza 13.
S PR Z E D A M  p o lo n e za  „C A R O ” , 
1991 r., granatowy. Tel. 22-41-62. 
SPRZEDAM  fiata 126p, rocznik 79. 
Tel. 22-31-79.

KUPIĘ
KUPIĘ dom  parterowy (może być do 
w ykończenia) w Krotoszynie. Kon­
takt: ul. Ostrowska 103.
K U PIĘ 2-pokojow e m ieszkanie w 
Krotoszynie. Tel. 21-13-88.
KUPIĘ mały dom  - może być do re­
montu. Tel. 25-02-44.
KUPIĘ buty zapaśnicze nr. 36 do 50 
zł i m otorynkę w dobrym  stanie w 

\  cenie do 100 zł. Kontakt: ul. G łowac­
kiego 2a/7, Krotoszyn.
KUPIĘ starą stylową dwudrzwiową 
szafę oraz serwantkę. Tel. 25-37-92. 
KUPIĘ grunt w Krotoszynie od 500 
m2 do 2000 m 2 pod d^ałalność go ­
spodarczą . Tel. (064) 25-72-06, 25- 
77-78.

WYDZIERŻAWIĘ,
WYNAJMĘ

P O S Z U K U JĘ  p o m ieszcze n ia  na  
sklep w centrum miasta o pow ierzch­
ni ok. 100m2. Oferty prosim y skła­
dać w redakcji “Rzeczy K rotoszyń­
skiej” . Tel. 25-70-54.
P O S Z U K U JĘ  kaw ale rkę  M -l do 
wynajęcia w  Krotoszynie. Kontakt: 
Lipowiec 2, 63-705 Kuklinów. 
WYNAJM Ę lub kupię garaż. Tel. 22- 
03-69.
M ŁODE M AŁŻEŃSTW O poszuku­
je  do w ynajęcia m ieszkania (jedno 
lub dwupokojowe z kuchnią) w K ro­
toszynie. Tel. 25-03-60.

DO W Y N A JĘCIA  (na ogródkach 
działkowych : ul. Raszkowska, Kro­
toszyn ) świetlica na uroczystości ro­
dzinne i inne. Tel. 25-04-39.

PRACA
SZUKAM  pracy jako opiekunka do 
dziecka. Kontakt: ul. Kaliska 8/4. 
SZU K A M  pracy - plastyk (n ieko­
niecznie w zawodzie). Kontakt: ul. 
Poprzeczna 2.
PRZYJM Ę każdą pracę chałupniczą. 
Kontakt: ul. Zdunowska 3/3 - M ar­
szałek Wioletta.

RÓŻNE
ZA M IEN IĘ mieszkanie własnościo­
we w bloku na mały domek lub więk­
sze mieszkanie (za dopłatą). Tel. 25- 
22-51 w. 54-66.
UDZIELAM  korepetycji (pomoc w 
odrabianiu zadań, przygotowaniu do 
sprawdzianów) z j.*polskiego - mgr 
filologii polskiej - ul. Stawna 61/2 
PRZYJM UJĘ zamówienia: wizytów­
ki na drzwi. Tel. 25-73-18. 
PRZYJM Ę w “kom is” suknie ślub­
ne. Tel. 25-74-04.
K U P N O  no w eg o  sam o ch o d u  w 
atrakcyjnym systemie sprzedaży. Tel. 
25-73-86 (do 10.00 i po 20.00). 
ZAM IENIĘ mieszkanie własnościo­
we (38 m 2, Ip., telefon) na dwie ka­
walerki lub wynajmę kawalerkę. Tel. 
22-00-04.
ZA C H O D N IA  firm a netw orkow a 
poszukuje operatywnych w spółpra­
cow ników  w celu stworzenia struk­
tur dystrybucji, szeroka gam a atrak­
cyjnych produktów XXI wieku. Tel. 
(064) 25-73-86.
ZA M IEN IĘ mieszkanie własnościo­
we w bloku (50 m2) na domek jedno­
rodzinny. Tel. 25-08-15. 
ZA M IEN IĘ mieszkanie własnościo­
we M-5 w Krotoszynie (Os. Korcza­
ka) na dom  jednorodzinny w Kroto­
szynie. Tel. 25-02-18.
ODDAM  w dobre ręce dwa szczenia­
ki wielorasowe. Kontakt: ul. Koźmiń­
ska 66a, Krotoszyn.

Bezpłatne ogłoszenia drobne typu:
SZUKAM PRACY, ZATRUDNIĘ, SPRZEDAM, KUPIĘ,

ZAMIENIĘ, ODDAM, POSZUKUJĘ ... A
K U P O N  ©

Treść: . . . .  ......................................

Dane ogłoszeniodawcy (do wiadomości redakcji):
imię i nazwisko:..........................................................................................................
adres (nr tel.):.............................................................................................................
Uwaga! Wypełnione i naklejone na kartkę kupony wysyłać na adres 

redakcji lub wrzucać do skrzynki „RK” (Sienkiewicza 2A).

C o  j e s t

Pięć to magiczna liczba wspaniałej piątki ze Szczecina. 5 maja 
odbędzie się premiera piątego już albumu jednego z czołowych 
polskich zespołów - HEY. Szczecińska grupa w tym roku ob ­
chodzi także piąte urodziny. HEY - to przede wszystkim cha­
ryzmatyczna wręcz K asia N osow ska, która mówi o sobie, 
że nie śpiewa, a raczej krzyczy lub szepce. To dzięki niej 
piosenki mają tak doskonałe teksty. M uzykę kom ponu­
je głównie P io tr  B auach, choć reszta zespołu też włą­
cza się w to dzieło. Poprzednie albumy to „Fire",
„Ho" „Life” Nowy album  - „Karma" poprze­
dza piosenka „że” . M uzycy mówią o płycie, że 
jest niezależna i jest ich odbiciem.

Płyty godne uwagi:

B A JM  „B a llady”  - to najnowsza propozycja
zespołu Bajm. Na płycie znajdują się stare, nowe i najnowsze utw ory grupy, 

ii Stare piosenki zyskały nowe aranżacje. M ożna też posłuchać dobrej, nastro- 
:j jow ej m uzyki. Beata Kozidrak, jak  zwykle, w dobrej formie.

: C L O S T E R K E L L E R  „K o n ce rt 97”  - to nowa, koncertowa płyta tego ze- 
|  społu. Na krążku znajduje się 16 utworów, w tym jeden zespołu NIRVANA. 
i; M uzykę na płycie skom ponow ał zespół, słow a to zasługa A nji Orthodox. 
ij Nagrań dokonano 11 listopada 96 w Rzeszowie i 12 stycznia w Lublinie.

ij Ranking płytowy sklepu ELECTRIC (ul. Floriańska):

i; 1. STACHURSKY „Urodziłem się aby grać"
:■ 2. JANSON „Trzeci wymiar"
li 3. CHOJNACKI „Big beat”
ij 4. SKŁADANKA „Smerfne hity”
ii 5. D EPECHE M ODĘ „Ultra”
ii 6 . KAYAH „Zebra”
ij 7. NO DAUBT „Tragic kingdom ”
i 8 . BEE GEES „Stili W atters”
ii 9. TIC TAC TO E „Tic Tac Toe” 
ii 10. CELINE DION „D’eux”

P aw eł Adam ski

Wideoteka 
„Rzecży”

N a  n a j n o w s z e j  l i ś c ie  h i t ó w  f i l m o w y c h  W y p o ż y c z a l n i  K a s e t  
|  W i d e o  J O V I  (A l.  P o w s ta ń c ó w  W i e l k o p o l s k i c h  4 9 )  i  V I D E O  
\ H I T  ( u l .  F l o r i a ń s k a  8 ) k r ó l u j ą  f i l m y  s e n s a c y j n e .  M y  p o le c a -  
|  m y  P a ń s t w u  s z c z e g ó ln ie  o b r a z  n a g r o d z o n y  O s k a r a m i  - „ F a r -  

\ g o ” .

|  Lista hitów filmowych:

I 1. DZIEŃ NIEPODLEGŁOŚCI (science-fictioń)
|  2. TW ISTER (sens.)
I 3. DIABO LIQ U E (sens.)
! 4. STRIPTEA SE (obycz.)
I 5. M ĘŻO W IE I ŻONY (kom.) 
i: 6 . TRAINSPOTTING (sens.-obycz.)
\ 7. OD ZM IERZCHU DO ŚWITU (sens./hor.)
|  8 . RAJD KU SŁOŃCU (sens.)
I 9. SAM OTNY W OJOW NIK (przyg.)
:! 10. POTĘŻN E K ACZORY 3 (kom.)
1 1 1 . FARGO (sens.) 
i! 12. SAHARA (woj.)
|  13. PIĄ TEK  TRZYN A STEG O  W  PIEKLE (hor.)
|  14. K OCH A NEK  ŚMIERCI (sens.) 
i 15. CA ŁK OW ITA  OCHRONA (sens.)

O d e s z l i . . .  t
Adam Ordziniak - Cieśle (84 lata), Kazimierz Olejnik - K roto­
szyn (64 lata), Irena Klauza - Rozdrażew (58 lat), Piotr Poterek 
- Krotoszyn (88 lat), M arianna Cieśla - Krotoszyn (81 lat), Pela­
gia Gościniak - Krotoszyn (85 lat), Piotr Berek - Krotoszyn (73 
lata), Elżbieta Jędrzejak - Chwaliszew (89 lat).

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 24.04.97 r. zmarł 
mój mąż, nasz ojciec, teść i dziadek

Ś f t p .
Jan JARUZEL

lat 67
W smutku pogrążona 

Rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 25.04.97 r. zmarła 
w wieku 94 lat nasza kochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia

Ś t  p.
Józefa KOS

z domu Sworowska
W smutku pogrążona 

Rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 24.04.97 r. zmarł 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek 

Ś p.
A leksy LITW IN

przeżył 70 lat
W smutku pogrążona 

Rodzina

Pogrążeni w  głębokim  smutku i żalu zawiadamiamy, że dnia 
22.04.97 r. zakończyła nagle, pełne poświęcenia i dobroci 
życie w wieku 67 lat nasza ukochana mama, teściowa, bab­
cia i prababcia

Ś f tp .
Ludomira KMIECIK

W smutku pogrążona 
Rodzina

Pogrążeni w głębokim smutku i żalu zawiadamiamy, że dnia 
23.04.97 r. zakończył w wieku 72 lat pełne poświęcenia i dobroci 
życie namaszczony Olejami św. mój ukochany mąż, nasz ojciec, 
teść i dziadek

Ś *0* p.
Piotr BEREK

em erytowany maszynista PKP
W smutku pogrążona 

Rodzina

I *  Krotoszyńska
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R Z E C Z  M I E J S K A  i G M I N N A
? S r

KROTOSZYN

A P T E K I  D Y Ż U R N E

PO D  M U RZY N EM  - ul. Zdunow- 
ska 33, tel. 25-26-20 
(dyżur w dniach 30.IV.-1.V.)
PO D  W AGĄ - ul. Kościuszki 8, tel. 
25-20-57
(dużur w dniach 2 .- 8.V.)

P O S T O J E  T A X I

M ały Rynek (tel. 25-23-04) 
Dworzec PKP (tel. 25-28-30)

P O G O T O W I A

Ciepłownicze - ul. 23 Stycznia, tel. 
25-07-29
Energetyczne - ul. Słodowa 16, tel.

991, 25-21-79
Gazowe - ul. Osadnicza 1, tel. 992 
Policyjne - ul. Zdunow ska 38, tel.
997
Pożarowe - ul. M ickiewicza 29, tel.
998
Prasowe - ul. Sienkiewieża2a, tel. 25- 
70-54, 25-25-53
Ratunkowe - ul. M ickiewicza 21, tel.
999
Wodno-Kanalizacyjne - ul. Słonecz­
na, tel. 25-42-41

T E L E F O N Y

25-35-82 - informacja PKS 
25-21-00 - informacja PKP 
25-24-36 - kino PRZEDW IOŚNIE 
25-73-27 - M łodzieżow y T elefon  
Zaufania (czynny: w torek w godz.
1 8 .0 0 -1 9 .0 0 , cz w artek  w go d z . 
16.30-17.30)
25-45-10 - Ośrodek Pomocy Społecz­
nej
25-25-01 - Schronisko dla zwierząt 
25-42-00 - Straż M iejska 
900 - centrala międzymiastowa
913 - biuro numerów (informacja) 
905 - telegramy
914 - biuro napraw

U R Z Ę D Y  P O C Z T O W E

K ro to szy n  1 - ul. P iastow ska 35, 
czynny  od  pon iedzia łku  w godz.
7.00- 21.00, w soboty 8.00-13.00, w 
niedziele i święta nieczynne 
K rotoszyn 2 - Dworzec PKP, czyn­
ny od poniedziałku do piątku w  godz.
7.00- 21.00, w soboty robocze 8.00-
13.00

K I N O  P R Z E D W I O Ś N I E

30.IV .-1.V . - „S k an d a lis ta  L a r ry  
F lynt”  - film obycz. USA 
2-8.V. - „Im perium  k o n tra a ta k u je  
2” - film s-f USA

KOŹMIN

A pteka - Stary Rynek 1, tel. 21-61- 
32
(czynna w godz. 8.00-18.00, w  so­
boty do 13.00)
A p tek a  Z A M K O W A  - ul. K ro to ­
szyńska 6 , tel. 21-65-24 
(czynna w godz. 8 .00-20 .00, w so­
boty do 13.00)‘
O środek  K u ltu ry  - ul. Borecka 18, 
tel. 21-66-57
Policja - ul. Stęszewskiego 7, tel. 21- 
60-07
P rzychodn ia  R ejonow a - ul. Borec­
ka 25, tel. 21-60-57

U rząd  Pocztowy - ul. Klasztorna 16, 
tel. 21-60-08
(czynny w godz. 8.00-18.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  M iasta  i G m iny  - Stary R y­
nek 1 1 , tel. 21-60-88 
(czynny w godz. 7.00-15.00, w po ­
niedziałki 8.00-16.00)

ROZDRAŻEW

A pteka - ul. K rotoszyńska 9, tel. 22- 
13-16
(czynna w godz. 8.00-15.30, w  so­
boty 10.00-13.00)
O środek  Z drow ia  - ul. Krotoszyń­
ska, tel. 22-13-16
Polic ja - ul. Dworcowa 2, tel. 22-13- 
07
U rząd  Pocztowy - tel. 22-13-98 
(czynny w  godz. 8.00-15.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  G m iny  - tel. 22-13-05 
(czynny w godz. 7.00-15.00, w po ­
niedziałki 9.00-16.00)

SU LM IERZYCE

A pteka LEŚNA - ul. Krótka 1, tel. 
22-31-35
(czynna w godz. 8.30-17.00, w so­
boty 9.00-13.00)

D om  K u ltu ry  - ul. Strzelecka 10, tel. 
22-32-59
Policja - ul. Strzelecka 1, tel. 22-32- 
15
P rzychodn ia  R ejonow a - ul. Krót­
ka 1, tel. 22-32-13 
U rząd  Pocztow y - Rynek 23, tel. 22- 
32-40
(czynny w godz. 8.00-15.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  M iejski - Rynek 12, tel. 22- 
32-01
(czynny w godz. 7.30-15.30, w po­
niedziałki 8.00-16.00)

ZDUNY

A pteka A L IF A R M  - Rynek 19, tel. 
21-57-28
(czynna w godz. 8 .00-18.30, w so­
boty 9.00-13.00)
O śro d ek  K u ltu ry  - ul. Sienkiewicza, 
tel. 21-51-95
P olic ja  - Rynek 6 , tel. 21-50-07 
P rzychodn ia  R ejonow a - ul. Kole­
jow a 13, tel. 21-52-24 
U rząd  Pocztowy - tel. 21-55-47 
(czynny w godz. 8.00-18.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  M iasta  i G m iny  - Rynek 2, 
tel. 21-50-01
(czynny w godz. 7.00-15.00, w po ­
niedziałki 8.00-16.00)

Wieczór z dokumentem: -
18.00 „Magurski Park Narodowy” - 

film krajozn. (powt.)
18.30 „Świat wokół nas” (6 ) - powt.
19.00 „W ydarzeniakulturalne w Pol­

sce” - film dok.
19.30 „Bajki polskie” (50)
20.00 Koncert za więziennymi mu- 

rami (2)
20.30 Wieczór z Ario Guthrie’em (2) 
21.00-„Z ziemi i z powietrza” (10) -

film krajozn.

17.15 „Ż ycie  J e z u sa ”  (5,6) - film 
USA (powt.)

19.00 PROGRAM  LOKALNY 
19.30 „Kaboom kazoom ” (18) - m a­

gazyn rozrywk.
20.00 „N iebezpieczne kobie ty”  (3) 

- dramat australijski
21.00 „Świat w okół nas” (7) - film 

dok.
21.35 „A la b am a”  - film obycz. poi.

W T O R E K  6 . 0 5 .9 7

P IĄ T E K  2 .0 5 .9 7

17.30 „Koncert za więziennymi mu- 
rami” - cz.2 (powt.)

18.00 W ieczór z Ario G uthrie’em - 
cz .2 (powt.)

18.30 „Z ziemi i z powietrza” - cz.10 
(powt.)

19.00 PROGRAM  LOKALNY
19.30 „Kaboom kazoom” (17) - m a­

gazyn rozrywk.
20.00 „D etektyw  F ro st” (3) - ang. 

film krym.
21.40 „L aleczk i voodoo”  - horror 

USA

S O B O T A  3 .0 5 .9 7

18.00 „D etektyw  F ro st”  (3) - film 
krym. (powt.)

19.40 „Sandybell” (17) - dla dzieci
20.05 „B uy  and celi”  - kom. USA

N IE D Z IE L A  4 .0 5 .9 7

18.00 „B uy and celi”  - kom. USA 
(powt.)

19.30 „Bajki polskie”  (51)
20.05 „Życie J e z u s a ” (5,6) - film  

USA

18.00 „N iebezpieczne kobie ty”  (3) 
- dramat austral. (powt.)

18.50 „Świat w okół nas” (7) - film 
dok. (powt.)

19.20 N ow e m e tody  p ro filak ty k i 
próchnicy u dzieci - poradnik

19.35 „Sandybell” (19) - dla dzieci
20.00 Kabaret gwiazd (1) - pr. ka­

baretowy
21.00 W ieczór ze starym , dobrym  

rock’n ’rollem  ( 1) - koncert

Ś R O D A  7 . 0 5 . 9 7

17.30 Kabaret gwiazd (1) - pr. ka­
baretowy (powt.)

18.30 W ieczór ze starym , dobrym  
ro c k ’n ’ro llem  ( 1 ) - koncert 
(powt.)

19.00 PROGRAM  LOKALNY
19.30 ,3 ą jk i polskie” (52)
20.00 „O k ru ch y  wojny” - film w o­

jenny USA
21.20 „D oping”  - film dok.
21 .30 „Morderstwo” - film  sens. 

USA

G O S A T ”  z a s t r z e g a  
s o b i e  p r a w o  

z m i a n  w  p r o g r a m i e .

/ / / ' / / • / s ł - j - z r / s w s i M

• Donacie, Katarzynie, Lilii, M a­
rianowi, Piusowi (30 kwietnia)

• Jeremiemu, Józefowi, Lubom i­
rowi (1 maja)

• A nato low i, A tanazem u, Z y g ­
muntowi (2 maja)

• Aleksandrowi, A ntoninie, M a­
rii, Stanisławowi, Świętosławie 
(3 maja)

• Florianowi, G rzegorzow i, M i­
chałowi, M onice, W ładysław o­
wi (4 maja)

• Irenie, Piusowi, Waldemarowi 
(5 maja)

• Benedyktynie, Filipowi, Jaku­
bowi, Janowi, Judycie, Jurando­
wi (6 maja)

• Benedyktowi, Gizeli* Gustawie, 
Ludmile, Sawie (7 maja).

gdzie ty.

R a d i o
J a r o c i n  
‘K ,  <ra  W H j .  
7f,O j  M H -,

Słuchajcie n as  codziennie 
od 7 00 do 19°»

B iuro  Reklamy:
63-200 Jarocin, ul. T. Kościuszki 8B 
tal. (0-62) 47-47-47, tel./fax (0-62) 47-37-60

POD TWOJĄ GWIAZDĄ
H o r o sk o p  na n a jb liższy  tyd zień

T  BA RAN  (2 i m  - 20IV)
Pozw alasz obcym wtrącać się w Tw oje sprawy i nie wychodzisz na 
tym  dobrze. Powiedz: basta! I zajmij się w  końcu własnym zdrowiem. 
B Y K  (21IV  - 21V)
Brniesz coraz głębiej. Zatrzymaj się i złap oddech, może znajdziesz 
wtedy sensowne rozwiązanie Twojego problemu. A gdybyś w końcu 
przyznał się do winy?
B L IŹ N IĘ T A  (22V - 21VI)
M asz ochotę na poważne zakupy. Nie licz tym razem, że naciągniesz 
na wydatki rodzinę, dość ma Twoich pom ysłów  finansowych rujnują­
cych wszystkich dokoła. 

f l - ^ R A K  (2 2 V I: 22V II)
y  Q Nie udawaj kogoś, kim  nie jesteś. Robiłeś to dostatecznie długo, by 

przekorne się o nieskuteczności takiego postępow ania. Spróbuj innej 
m etody.
L E W  (2 3 V n  - 2 2 V n i)
Zapowiada się piękny i romantyczny tydzień: książki, spacery, w izy­
ty. D la równowagi mógłbyś zrobić wiosenne porządki w domu. 
PAN N A  (23V III - 22IX)
Tym  razem zaryzykuj, stąwka nie jest zbyt wysoka. Niespodziewane 
wydarzenie wyprowadzi Cię z równowagi. Przyznaj, że nie pierwszy 
raz Ci się to zdarza.
W A G A  (23IX  - 22X)
Skoncentruj się na problemach bliskiej osoby, coś ją  gryzie, a  Ty je ­
steś jedyną osobą, która może jej pomóc.
S K O R P IO N  (23X - 22X1)
W ciągu kilku najbliższych dni nie podejmuj żadnych ważnych decy­
zji, bo i tak nic z tego nie sfinalizujesz. N ieoczekiw ana wiadomość 
wprawi C ię w doskonały humor.
S T R Z E L E C  (23X1 - 21X11)
M asz okazję, aby się wykazać. Tę szansę potraktuj jako  egzamin spraw­
dzający i zdaj go na piątkę. Potem odrób zaległości towarzyskie. 
K O Z IO R O Ż E C  (22X11 - 201)
Starasz się być obiektywny, ale czasami nie warto polegać na rozsąd­
ku. W tej sprawie zdaj się na swój słynny szósty zmysł, bez roztrząsa­
n ia szczegółów.
W O D N IK  (211- 2011)
Ciężko pracowałeś na  osiągnięty ostatnio sukces. Idź teraz za ciosem i 
pracuj intensywnie dalej, bo rysują się nowe perspektywy. Tym  bar­
dziej, że konkurencja nie śpi.
RYBY (2 1 0  - 2001)
Śmiało zaufaj najbliższym, ich propozycja jest d la Ciebie wybawie­
niem. Unikaj konfliktów, łykaj w itam iny, a  jakoś przeżyjesz ten ty ­
dzień.
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BESTIARIUM

kolory Jana N.
Szkoła podstawowa, do której uczęszczał Jan N., mieściła się przy trasie 
pierwszomajowych pochodów. Pamięta, jak  przyklejał na szybach w swo­
jej klasie własnoręcznie wycięte na lekcjach rysunków białe gołąbki, które 
na niebieskim tle doskonale kontrastowały z żywą czerwienią dopełniają­
cych kom pozycję chorągiewek.
W  gołębiu widzi się na całym świecie symbol pokoju, chociaż niewiele 
cech natury tego ptaka uzasadnia owo porów nanie. Bardziej wygląd, a 
także biblijne role gołębia spowodowały, że zastygł on z rozpostartymi 
skrzydłami obok różnojęzycznych napisów pacyfistycznych.
K iedy  Jan N. był Jasiem, lubił Święto Pracy. Defilada, orkiestra, baloniki, 
strażacy w połyskujących hełmach... Kiedy tylko przeszedł ze swoją szko­
łą obow iązkową trasę pochodu, biegł szybko do domu (sto metrów przed 
trybuną), by oglądać przez okno niekończący się tłum, który właśnie przed 
nim rów nał krok i sposobił się do zaprezentowania Bardzo W ażnym Oso­
bom swojej radości. Później Jan N. zrozumiał, że ta radość jest nieszczera, 
reżyserowana. Ale gdy jako piękny i m łody Jaś wchodził na ostatnią,pro- 
stą, kiedy spiker z przejęciem informował, że oto właśnie maszeruje zasłu­
żona dla miasta i kraju załoga, gdy Bardzo Ważne O soby przyjaźnie m a­
chały rękom a w jego stronę, czuł jakąś dumę, wspólnotę z tłumem, z m a­
sami pracującymi miast i wsi. A pod wieczór szedł na zabawę ludową. 
M im o  że w starożytności popularne były przekonania o rozwiązłości go­
łębi, chrześcijaństwo uznało te ptaki za wyjątkowe, święte. To przecież 
gołąb sym bolizuje Ducha Świętego, oznacza dziew ictw o, oczyszczoną 
duszę. Pełni wreszcie rolę posłańca: V raca  do N oego z gałązką oliwną, 
dowodząc pojednania między Bogiem a ludźmi. Ale 1 M aja gałązka wy­
padała gołąbkowi z dzióbka.
P o  roku 1981 Jan N. mieszkał w Warszawie. Brał udział w pierwszomajo­
wych pochodach, tych nieoficjalnych. Pamięta, co czuł wśród tłumu, gdy 
krzyczał: Zim a wasza, wiosna nasza'albo Nie ma wolności be&SOLIDAR- 
NOŚCI. Coś więcej niż dumę. I tamci - „niebiescy" w bojowym rynsztun­
ku. Gdzieś w górze płynęły warszawskie gołębie.
T rudno jednoznacznie powiedzieć, czy Jan N. ma gołębie serce. Posiwia­
ły fprzygarbiony, dużo dzisiaj spaceruje. Sprawia wrażenie człowieka o 
łagodnym usposobieniu. Czasami się ożywia. Jak wczoraj, kiedy włączył 
radio i usłyszał skandujący tłum: Chodźcie z nami, chodź-cie z na-mi! Nie- 
bies-cy, nie-bies-cy\ Po chwili ciepły baryton wymienił nazwę firmy pro­
dukującej spodnie jeansowe. Jan N. pomyślał, że m ożna by wykorzystać 
gołąbka Picassa do promocji wyjątkowo lekkich papierosów...

Andrzej W . Górski

Lubię pisać wiersze
D om inika Jakubek chodzi do szóstej klasy Szkoły Podstaw ow ej w  
R oszkach. M a 13 lat. N ajbardziej lubi czytać książki i oglądać te­
lew izję. C hętnie się uczy, szczególn ie języka  polskiego. N ie p rze­
pada za historią i geografią.

Szkoła, do której chodzi Dominika, nie jest duża. Panuje w niej m iła atmo­
sfera, nauczyciele są weseli. Spotyka się tam prawdziwych przyjaciół. - Nie  
lubię tłumu - powiedziała dziewczynka podczas wizyty w redakcji „RK”. - 
M oja szkoła mogłaby być jeszcze mniejsza. Nie chcę być  samotna, ale wolę 
ograniczyć się do kręgu przyjaciół.
L u b ię  pisać wiersze. Kiedy zdarzy się coś ciekawego, mam chęć to opisać. 
M oje wiersze mówią głównie o przyrodzie. Fascynują mnie pory roku. W te­
dy świat nagle się zmienia, robi się zupełnie inny. Najbardziej ciekawi mnie 
wiosna, kiedy wszystko jest malownicze, weselsze, po prostu piękne. 
P ierw sze utwory D o m in ik i Jakub ek  napisała w wieku siedmiu lat, ale nie 
uważa ich za dobre. Często ktoś prosi ją , żeby przeczytała swoje wiersze.. 
Czasami czyta, choć nie robi tego zbyt chętnie. Pokazuje to, co pisze, A le ­
ksandrze W achow iak , czyli pani od polskiego. Nauczycielka pom aga do ­
bierać słowa, wprowadza poprawki. Jej uczennica sądzi, że kiedy urośnie, też 
będzie pracować w szkole, tak jak  pani Aleksandra.
O biektem  zainteresowań Dominiki są też... dinozaury. Dziewczynka zachwyca 
się książkami o tych ogromnych zwierzakach. - Ciekawi mnie to bardzo, bo 
one przecież żyły na naszym świecie - wyjaśniła. - Spośród szkolnych lektur 
najbardziej zainteresowały mnie “Robinson K ruzoe”, “Ten obcy" i “Przy­
gody Tomka Sawyera ”.
N ie pisze systematycznie. Zdarza się, że układa wiersz na czyjąś prośbę lub 
życzenie, lecz te utwory nie zostaną nigdy jej ulubionymi.
P róbując ocenić samą siebie, dziewczynka stwierdza, że stara się zawsze osią­
gnąć to, co zamierza. Łatwo się denerwuje, bywa złośliwa, ale potrafi też być 
miła, życzliwa i dobra. Zaw sze m usi mieć swoje zdanie i nie rezygnuje z 
niego. K orzystając z wizyty w  redakcji, przekazuje innym, również bardzo 
młodym poetom, że najważniejsze to pozostać sobą i pisać o tym, co się przy­
trafia, jest piękne i budzi zainteresowanie.

(ela)
Chociaż to dobry król, 
powiewny, 
to czasem gniewny.

Gdy jest zły, 
straszy psy.
Wlatuje do worka 
i straszy Azorka.

Gałęziami drzew do okien puka, 
najwidoczniej kogoś szuka.
Taki jest ten wiatr roztargniony, 
wciąż szuka dla siebie żony.

D om inika Jakubek

W iatr
Lata tu i tam, 
ja  go  dobrze znam.
Ma na sobie dwie spódnice 
i podarte sukiennice.

Codziennie za czym ś goni 
i gubi swe buty w pogoni. 
Ma rozwiane w łosy siwe, 
a zęby krzywe.

N a g łow ie jego  lśni korona, 
na której usiadła wrona.

z  ż y c i a  w z i ę t e  ( 9 )
B ożena i  M arek Zam ojscy niedaw no przeprow adzili się do K rotoszy­
na. M ieszkają w pięciopokojow ym  m ieszkaniu na nowym  osiedlu A n­
dersa, razem  z rodzicam i M arka - Stanisław ą i Stefanem . Ich córka  
M ałgorzata studiuje w  Poznaniu polonistykę, starszy syn P iotr uczy  
się w liceum , m łodszy - M ateusz - chodzi do piątej klasy. W  sierpniu  
m a się urodzić ich czw arte dziecko.

- W ładek  ni mioł czasu, to przyjachołem rowerem - tłumaczył zięciowi W alenty Kaczmarek.
- Nie bał się tatuś wsiąść na rower po tym wypadku?
- E, co inszego po wieczorze, a co inszego w biały dzień.
- M amusia wie, że tata wybrał-się do Krotoszyna?

- - Nie, bo pewnikiem by mnie nie puściła.
- No dobrze, zawiozę tatę na to kurkow e święto, ale Piotrek pojedzie teraz rowerem do Lutogniewa i powie babci, że 
jesteś cały i zdrowy. N a pewno się martwi. Piterku! Pojedziesz dziadziusia rowerem do Lutogniewa, uspokoisz babcię 
i poczekasz na mnie.
- Tato, a ja  m ogę jechać z wami na te uroczystości? - dopytywał się Mateusz.
- Oczywiście, że możesz, nawet powinieneś.
Z  kuchni, w której rezydowała M ałgosia, dochodziły smakowite zapachy.
- Małgoś, jedziem y z dziadkiem i M ateuszem na jubileusz bractwa kurkowego. Dziadziuś bardzo chce to zobaczyć, bo 
sympatyzował z kurkami jeszcze przed wojną. Piotrek jedzie do Lutogniewa i tam na mnie poczeka. Co tak pachnie?
- Po pierwsze: dzisiejszy obiad, a po drugie: różne pyszności, specjalnie dla was, będziecie sobie odgrzewali, kiedy 
wrócę do Poznania. Bigos, flaki, pierogi, paszteciki. Może być?
- Kochana jesteś, szkoda, że nie możesz być z nami na co dzień.
- Jeszcze trochę, tato. A wiesz... - zawahała się przez moment - zastanawiam się, czy od nowego roku nie przejść na 
zaoczne.
- N a zaoczne? Latem w domu wszystko wróci do normy, urodzi się mała, mama jakoś sobie poradzi.
- A sklep, tatusiu? Dziadek na dłuższą metę nie podoła, a nie będzie go miał kto zastąpić. Żal byłoby oddawać 
malucha do żłobka. Właściwie wszystko już  przemyślałam. Porozmawiamy wieczorem.
N ie zamierzała wtajemniczać ojca w szczegóły swojej decyzji. W iedziała jednak, że wyjazd z Poznania to dla niej 
jedyne wyjście. Wciąż nie mogła się otrząsnąć po historii z Tomaszem. Jej przystojny wielbiciel ma żonę i dziecko - 
to odkrycie było dla niej prawdziwym szokiem. Wyjechać, zapomnieć. W iedziała, że rany leczy nie tylko czas, ale i 
odległość. Dlatego pragnęła uciec. Najlepiej natychmiast. Ale to natychmiast nie było możliwe. Najpierw musi zali­
czyć rok.
- B oże mój, dożułem - Walentemu Kaczmarkowi zwilgotniały oczy. - Kurki, prawdziwe kurki w mundurach! Sztan­
dar, patrzcie ino, mają sztandar! Żebyś wiedział, Marek, jakie to buły prawdziwe Polaki. „Ćwicz oko i dłonie" - takie 
mieli hasło. Znałem niektórych - Szycha, Patalasa, Jandzińskiego. Ze świcą tero szukać takich patriotów.
W alenty Kaczmarek w yjął z kieszeni białą chusteczkę i przetarł nią oczy.
U lica Ceglarska, którą M arek przed dw om a tygodniami jechał z M ateuszem zawieźć karmę do schroniska dla zwie­
rząt, zmieniła się nie do poznania. Wprawdzie nie była jeszcze pokryta prawdziwą nakładką asfaltową, ale ślad nie 
został po dziurach i wybojach. Kiedy dopytywał się o Ceglarską w gminie, mówiono mu, że to droga wojewódzka, a 
zarządca nie ma pieniędzy na jej naprawienie, nie ma ich też gmina.
- Jesteśmy na strzelnicy, tato.
- Nie musisz mi mówić, przychodziłem tu przed wojną.
- Tak’ ale przez długie lata była tu kompletna ruina. Dopiero teraz*kurki ją  odbudowały.

•» Przejęty W alenty Kaczmarek ściskał po kolei dłonie przybyłych z całej Polski braci kurkowych i mówił:
- Ku chwale Ojczyzny!
Nagle zagrzmiał: - Kobiety, kobiety w mundurach! Świat się przewraca!
- Nie trzeba się dziwić, tatusiu, w całej Europie do bractw wkradają się spódnice. To dzisiaj normalne.
- Baby kurkowe? Chyba kokoszki! Uchowaj Boże!
- Chodźmy już, tato, napijesz się piwka.

Jan z P isarzew a

Nauczycielu, gdzie mieszkasz?
W  dniach 18-20 kw ietnia w  K aliszu odbyło s ię  I D iecezjalne Forum  M łodzieży K atolick iej. U czestni­
czyło  w  nim  około 300 osób z 56 parafii położonych na teren ie D iecezji K aliskiej. N ie zabrakło tam  
także m łodych z  K rotoszyna.

O d  kilku już  lat w Gnieźnie organizowane jest Ogólno­
polskie Forum Młodzieży. Idea tego i podobnych mu spo­
tkań diecezjalnych zrodziła się w 1991 roku na Jasnej 
Górze, gdzie J a n  Paw eł I I  pow iedział do młodych: Nie 
m ożecie trw ać w bezczynności. K ontynuacją wezwania 
O jca Świętego stały się spotkania diecezjalne. Forum  
odbywające się w Kaliszu miało za zadanie przygotować 
młodzież do spotkania z Janem Pawłem U, który nawie­
dzi to miasto 4 czerwca podczas tegorocznej pielgrzymki 
do ojczyzny.
U czestników  kaliskiego spotkania młodych katolików  
pow itał w Sanktuarium Św. Józefa biskup pomocniczy 
diecezji kaliskiej ks. T e o fil W ils k i. Najliczniejszą grupę 
stanowili wśród uczestniczków Forum młodzi ludzie sku­
pieni wokół Katolickiego Stowarzyszenia M łodzieży, ale 
nie zabrakło także innych wspólnot - takich jak  O dnowa 
w D uchu Świętym czy działająca przy krotoszyńskiej

„R Z E C Z  K R O T O S Z Y Ń S K A ” . Organ malkontentów. Pismo powstałe z ruchu „Solidarno­
ści” . Wydawca: W y tw ó rn ia  W yro b ó w  W oskow ych L U M E N . Jednoaktówka w szesnastu od­
słonach, gryw ana regularnie co tydzień, zawsze w  piątki. Premiera: 20 m arca 1990. Scenariusz: 
zespołowy, reżyseria: R om ana H yszko, fotodekoracje: M a rc in  P a w lik , scenografia: A lb e r t  K a - 
źm ierczak. Obsada: Izabela Bartos, R om ana H yszko, Jo la  Juna tow ska, D o ro ta  K u k io łc z y ń - 
ska, M o n ik a  M enzfe ld  oraz artyści współpracujący. GDZIE NAS SZUKAĆ? Redakcja „RK” . 
63-700 Krotoszyn, box 63, ul. Sienkiewicza 2A. POD JAKI NUM ER DZW ONIĆ? 064/257 054, 

F A X : 257 053. W JAKICH GODZINACH ODW IEDZAĆ? Od poniedziałku do piątku 8.00-16.00. NA JAKIE 
KONTO CO NIECO PRZELAĆ? WBK Krotoszyn 352431-92669-136-72. Zastrzegamy sobie przyjemność opra­
cowywania lub skracania tekstów nie zamówionych. N iektórym nadajemy piękne tytuły. Artykułów raczej nie 
gubim y, ale ich także z reguły nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie możemy, niestety, odpowiadać. W szystkich 
współpracowników kochamy... Łamanie: Albert Kaźmierczak, Druk: NORPOL-PRESS, nakład 3.000 egz.

parafii pod  wezwaniem Andrzeja Boboli grupa Pom oc­
ników M atki Kościoła.
M łodzi wysłuchali podczas Forum wielu interesujących 
prelekcji. Największe zainteresowanie w zbudziła konfe­
rencja na temat: „Wzrastanie w wierze - sekty, media i 
subkultury” , w ygłoszona przez ks. doc. hab ..A n d rze ja  
Zw o lińsk iego .
Podstaw ow ym  hasłem kaliskiego Forum  były słowa po­
chodzące z 1 Listu św. Jana: Nauczycielu, gdzie m ie­
szkasz? Chodźcie, a  zobaczycie. Trzydniow e spotkanie 
było czasem refleksji nad życiem, nad dzisiejszym świa­
tem i autorytetami, które nim rządzą. Przede wszystkim 
jednak było wymianą doświadczeń między młodymi po­
szukującymi ludźmi, płaszczyzną kontaktu osób wywo­
dzących się z różnych parafii, stowarzyszeń, ruchów  i 
wspólnot.

K arol B anaszak
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